
o płata pocztowa uIszczona ryczałtem. 

y w Y. 
ROK II. .Ni 296 ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 29 GRUDNIA 1924 r. II NUMER POJEDVŃCZV 15 GROSZY. I 
~~------~------------~------------------------------------------~~------------------------------------------------~-----~ 

Nota rady ambasadorów do Niemiec. 
'Kiedy nastąpi ewakuacja terenów okupowanych. 

Paryż, 28 grodna, 
o wczorajszej uchwale rady ambasa 

dorów podają dzienniki dzisiejsze nastę­
pujące szczegóły: 

Rada odbyła się na Quai d'Orsay pod 
przewo~ctwem p. Cambona, Marszałek 
Foch i szef sztabu generalnego generał 
D'Esticker brali udział w posiedzeniu ra 
dy. Obaj generałowie odbyli przedtem 
konferencję z prezesem rady ministrów 
P. Hemolem. Pratwie równocześnie, z 
temi naradami (w sobotę przedpołudniem 
o godz. 11) przybvł na Quai d'Orsay am­
basador niemiecki p, Hoesch i odbył krót 
\tą konferencję z p, Cambonem. 

Posiedzenie rady mabasadorów za­
kończyło się krótko przed godz. i, a wy-

dany o niem krótki komunikat urzędowy 
głosi: 

"Rada ambasadQrów stwierdza zupeł 
ną jednomyślność rządów Francji, Belgji 
Wielkiej Brytanii, Włoch i Japonji w 
sprawie strefy koJońsldej. Jest ona rów­
nież , zgodna co do formy, w jakiej jej po­
stano'wienie ma być podan~ do wiadomo­
ści ru~dowi niemiecldemu, Konferencja 
rozpoczęła wczoraj prace nad ópracowa 
nie~ noty, którą rządy państw sprzymie 
rzonych maj~ wręczyć rządowi niemie­
ckiemu przed 19-tym stycZ!llia, Ostatecz­
ne ustalenie treści tej noty zostanie do­
konane w środę, 31 gntdn.ta". 

Dalsze wiadomości donoszą, że rada 
ambasadorów wybrała komitet redakcyj 

ny pod przewodnictwem dyrektora de­
partamentu na Qui d'Orsay p. de la Ro­
che'a, które~ zadaniem ma być techni­
czne opracowanie noty rady ambasado­
ró wdo Niemiec, Do komitetu weszli ja­
ko czł{)nkowie sekretarze i oficerowie 
poszczególnych międzysojuszniszych ko­
misji kontrolujących. 

Paryż, 28 grudnJia. 
Wyłoniony przez radę ambasadorów 

komitet redakcyjny dla opracowania no­
ty do rządu niemieckiego w sprawie e­
wakuacji strefy kolońskiej przystąpił już 
wczoraj do opracowania jej tekstu. 

Wedle wiarogodnych wiadomości no­
ta ma uzasadnić obszernie stanowisko 
rady ambasadorów w tej sprawie, poda.. 

jąc zarazem powody, dla których ew<! 
kuacja nie może być dokonana trak-
a będzie mogła być ~ęta pn:ez rządy 
sprzymierzone pod uwagę dopiero wów. 
czas, gdy rząd niemiecki rozpocznie rze­
czywiście wypełniać postanowienia trak 
tatu wersalskiego 'W sprawie rozbroje. 
nia, 

Urzędowy komunikat wydany prze~ 
p. Herriota o wczorajszem posiedzeniu 
rady ambasadorów, donosi, że strefa 'ko­
loóska tak długo pozostanie obsadzona 
przez wojska państw sprzymierzonych, 
po'ki Niemcy nie wypełnią znanych pię­
ciu punktów co do rozbrojenia, 'WSkaza­
nych w nocie rady ambasad01'ów z wrze­
śnia 1922 roku. 

Rakowski posłern s"owiec­
kitn w Paryżu. Groźny pożar w ' ródmieśdu. IZabaW~!.!!!tf:::' p. Pa-

Speojalna slutba te1el!rałicma "Expressll~. Skład jaj w płomieniach. 
Paryż, 28 grudnia. " . . . _..1 ł ..1_! bB- ,. _B_" '. fi, d 

W 
. k . L' DZI'S o godzlme 10- e~ przeo pO' uumem szy 'M-OSOlą, i.wA, iZ zagrazal omom są-

zW1ąZ' U z przerwamem rO'Kowan . 
wwiedk,o-francuskich krążą w kołach po- syreny fabryczne zaalarmowały pozarr. sied'Irim. 
liltycmych pogłoskl, }aikoby Ra~ow~ki OkazaJ,o się, iż w oficynie dlQrrnu trzy- D'2'iięilci energicznej akcji ra/tJullJkowe; 
mia!ł być miano;w:any p'osł~m sowleoklm pię.t'r·owe·go PTZY 11JJi,cy Ws«hodniej M. 16, S'1:raży udało się z wielkim t'I'u.oom ogi>eń 
w P aJ'yżu n,a mteJsce Knsma.. .. zapalił się skład P:iell/tki. ° godz. 11.45 umiejs'C.owić. 

P:rasa . demokrraty~zna stwlerd'za, lZ Podczas wybuchu pm.arr-u własdciel Na mieisce pożaru pr6cz k.omendan-
W s'tycznlu ro'kowama te zostaą wzno- '. , ... ,. b ,.. d· •• l ł.1~ 
wi:one, gdyż dotychczasowe n:ieporozu- skła:tu, ~'k?tteż syn wł.asc'l'C1e'l'ki! domu, łow stJrazy ~Z]" yi'l. tptt'ze st.a Wl Cle, e ~ atU:G 
mienia Z!osta>ną zapewne w na~krótszym zna'Jdov/atl Się wewnąif.rz slkła,du. pp. nad'kQIU1rSarZ J.zy&orczyk, ~()I[Illsam 
cma,si-e usunięte dlrogą !Tokowań piśmieIlr Na mo.jsce wyp<tdiku przybyly na,ty~h- Waye:r, kOtIIl. Roz,ums!ki i inni.. 
nych. mi,wst I, II, III, IV, V, IV oddzi,atły stra~ p{~J':i.aja konma pianowała poną&ku. 

ogniowei, jad{OIte'ż i straż Wi&zewskiej Skaty spowo·cLowane pt'IZez poż.a.T 
Choroba premjera Herriota ManuiaJkwtry. wodę na razie me dadzą się ttstŁ~ć. 

Spacjalna służba telegrałi"lt.na .. Expressu", 

Paryż, 28 grudnia. 
'Jak się dow.i'ad'ujemy stan 7!dlrowia 

~emjera Henrl'o:Ła jest zadawaJnJający. 
Pl'emjer wsftał jutż z łóżka i praouje na 
raz.ie nie opttSlzClzając swego pok,oJu. Le­
ka.rw SltwierdJu,ją, i,ż HemlQłŁ jeiSzoze oIko­
ło dwóch tygodni musi! pie'l'ęgIllOWać $Wl\ 
chorą nogę. 

Ogie1\ !f1O'7)SlZerzył się oz Mys.kawicmą Przyczyna p<lIŻaJMl n.łewy1jaśniona.. 

Jak ~.Kl nan~Dortnie .. mi~~o Da~aienkie" 1 
Parę słów o zatłoczonych pociągach świątecznych. 

Genewa, 28.12 - Jak dzienniki tutel .. 
sze donoszą, Paderewskiemu zdarzył się 
wczoraj za"bawny wypadelc. W małem 
miasteczku pod Lozanną komitet, orga­
nizujący bal sylwestrowski nie mógł zna 
leźć grajka. 

Ktoś złośliwy zakomimikowal korni· 
tetowi, że "w Morges mieszka niejaki 
pan Paderewski, który gra na fortepia­
nie, obecnie jest bez zajęcia i zapewnie 
chętnie będzie chciał coś zarobić na zi­
mę". Komitet dał się wziąć na ten żart 
l napisał do Paderewskiego list propo­
nujący mu trzy dolary za noc. Mistrz od 
powiedział własnoręcznie, dziękując u­
przejmie za propozycję z której nie mo­
że jednak skorzystać, 

Zwycięstwo robotnicze 
w wyborach dodatkowych 

Anglji. 
Specjalna .łutba telegraficzna HExpresllu". 

LondyD, 28 grud!n1a. 

PraJsa IIlacjonal1styczm.a wyk~ie 
nadal1 ~b,Q\f{)lbę HeTrilOlta d~a swych celÓ'W 
i potd!aje ood'z,i~ń Tóżn01'odne infOTmacje 
o zhliża1ąrCym się przesileniu 'l"ządowem. 

Na Quai d'Orsay ośwladcz'o1llO dzien­
nik arzom, iż WlS'zelkie pog'tosi o jakich­
'ol wiek mruana-ch w rrządzi,e są ~ 
\.awne. 

W ~ach dodaltkcwyclt W Sunday 
Kto mial możność widzenia świątecz l sób transportu mięsa pasaterskiego, CIo- poseł ~ T. Joilmston Cl'Siągnął 

nych pasażerów, wysypujących się z pelniając dotychczas nowy system znacm.e zwyc:i~stŁwo, otrL'ymawszy 22.973 
przybyłych w tych dniach pociągów - miejsc Siedzących, stojących i wiszą- g)łosÓ'W. K:onttrlk.andyd.at jego członek paT­
ten widział arcyfilm kolejowej wy twór- cych - jeszcze kombinaCją warstwową tji HberaJlnej OISiągnął ty1!kQ 10.234 gt,o'sÓ'w 
ni p. t. Książka pasażerska - tragikome tak że do jednego wozu można będzie na 
dję w kilku wagonach ze scenami mro- ładować paręset ludzi wszelkiej płCi i 

Zwyżka cen kawy. 
Spec ja 1na słui:b. telegrllfic%1ł1l "Expressu • 

Hamburg, 28 grudnJia.. 
Na r-ynku k,ol'onjalnym w bi'eżącym t y­

fodniu panowało zm,a,czne ożywienie. 
Sz.czeg,ólnie p<>szukiwana była kawa, 

kotóre j cena uległa znacznej zwyżce. 

"ZŁOTA 
MANKA" 

tącemi krew w tyłach, zwłaszcza u pa- tuszy. 
sa żeróW na gankach i w rozbitych Ale żart na Stronę, Czy istotnie tabor 
oknach! " nasz i kalkulacja nie pozwala na bardziej 

Przyjeżdta na stację taki z pozoru humanitarne przewożenie pasażerów? 
skromny pociąg o paru wagonach - pa- Czy podróż w okresie świątecznym mu­
trzysz i oczom nie wierzysz - oto wy- si być rzeczywiście emocją dla wszyst­
sypuje się z niego tysiące ludzi, całe mia kich mięśni i nerwów? 
steczko, stolica conajmniej województwa 
np. jakby całe Kielce, i ciekną z wozów 
przez blisko gmHnę, tak że najbujniejsza 
fantazja dębieje - jak się ci ludzie . tam 
natkali, zmieścili, wytrzymali i wreszcie 
mają w końcu zdrowie i ochotę poruszać 
członkami wymacerowanymi w tej ma-
glowej podróży. " 

Podobno nasze koleje mają zamiar 
wprowadzić od Noweg Roku nowy spo-

I czy wreszcie przez proste aodanie 
pociągów, wozów i dozoru nie moglibyś 
my podróżować jak prawdziwi "Pary­
żanie północy", t. j. w wygodzie? 

Może ten skromny bukiecik życzeń I 
zechce nam w jaki sposób spełnić nasze 
ministerstwo kolei, której życzymy aby 
można było o niej powiedzieć: że jest 
to droga ale i. znośna. 

Spokojny przebieg świąt w Niemczech. 
Specjalna słutba telegraficzna ,,~xpresS\a '. 

Berlin, 28 grudnia. si~ ~d jakiejkolwiek akcji przeciw tej de-

ZW ALCZANlE DRO~YtNY W BULGA 
RJI. 

Zofja, 2S grudnia. 
W wyniku ays.kusp nad interpelacja­

mi posłów socjalistycznych izba 'Qchwa­
Hła znaczną większością głosów rez,a.ltt­
cjz, aprobującą środki prze sięwzi ę,te 
przez rząd dla zwalczania d'rożyzny oraz 
wyrażającą rząd{)'Wli votum zaufania. 

"ZŁOTA 
MANKA" 

P!1'asa dZlisiej'sz.a donosi, iż przebieg cyzji. Nie ulega. jedna,k. wątp1iwo.ś ci! że 
świąt w Niemc.-.ech był barozo sp o:koJny. Stp'ra:va ta po,słuzy naqo~,a~lstom,. lako 
Nie xważa1ąc na oSltatnie wiadomości o I powod ~'o n,owych wystąpaen p:neC1W U-I. 
prze,dłużeniu dk11Jpactji stlrefy kolońs1ciej, godowe') poh:tyce !1'ządu Ma:rks.a. J!.''!~ ..... 

e . . ~ <mlU;'" 



ickford i Poli Negri . ary. • 
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żyją gwiazdy i meteory filmowe w naj droższym talizmanie 
Kalifornji - Hollywood. 

o ngelos -- miasto uniwersalne.- Studio Wiliama Harta. - Uśmiech słodkiej 
ary.-. Optymizm amerykański. - Dlaczego Charlie ChapIin musiał się ożenić? 

zofja życiowa g\viazdy "Paramount" . - Kuzyn Hindenburga statystą filmo­
• '"" Rudolf Valentino wszędzie tracił pracę przez kobiety.- Fabrykanci złud. 

K j kiCS.-c, złota. i gwiazd srebrne- chetn.ości, heroicznej siły i obrześci;aii-I nie do ukrycia przed badawozem dlńem 
go ekranu. uc:zarowany kraj bajki z t y- skiej mi'tości. aparatu. Glorja Swanson, gwiazda "Pa-

jcn:nej nocy - Los Angelos, Można się stać aktorem w teatrze, ramount", urocza sawantka ma tką kon­
uŚIDieC'.lmięŁe wille w pow.odz.i 1(0 lecz dla ekranu trzeba się urodzić. lndy- cepcję kobiety, jaką gra. Wszystkie awan 

01' Jl .glicynJi, cgrody rotane, tęgie widua1ność decyduje tu o wszystkiem. tury w życiu kończą się - jej zdaniem 
cukałi.ptnsy, palmowe aleje, kwiaty, zie- Na ekranie, gdzie lilie kłamać się nie da, - żałośnie, ale nie znaczy, aby sztuka 
lon. Ć, ptaki pod wiecznym błękitem nie tylko człowiek ciekawy pod. jakim<ś 'Wz,glę miała się trzymać tej zasady. Ludmom 
ba i łońce, najdroższy talisa:nan Kallior- dero r.eprczootujący wartość wewnętrzną trzeba dawać nadzieję, odwagę, złudze-

. Iłol1 oodl taką, lub inną, będzie prawdziwy l nie- nia, być uosobieniem wiary w piękno i np,.. yw . 
LtKlzie r6.tnego wieku i pochodzenia powtarzalny, Przykładem tego - dzieci, sens życia. Dwie neczy imponują pię-

Tói.nego ztaHn i oblicza ,piękne d'ZIiew- których bezpośredniO\Ść uezu:ć i odru- knej amerykance Swan-s01l, która lubi 
ta • cy, młodzieńcy jak deby, ko- chów jest ideałem gry filmowej. zastanawiać się nad życiem samochody 

~~!y" :uniennych rr-;ach i stalowych Ul w Paryżu, nie uznające przepis1ów .poli-
pojr.re ch, tysiące kandyda.t6w :na Ma- ubieilcy Ameryki. cyjnych o ruchu w mie.ście, jako sym'hol 

ry, J Ch8plin, ~JB.i, się od ranka _ Umysł. i .serce )ank.esów ~y zam indywidualizmu rasy łacińskiej i kobiety 
• białemi ałicami Hollywoocfu. lUtąć swój optyml!zm 1 pogodę ducha w europejskie o sercach pełnyoh miłości i 

o, .. • pruła prostoped1e. takich symbolach., jak .Mary Picldonł i współcxuda. Hic MulierL. Przytem Glo-
~ rotnobarw Dou~ Fairba.:Am. To uśmiech tych 1"ja. skłonna ;.m do zwiE!f1"Zeń. Rozczaro-

• prnp dwojp wybra4c6w uczynił ich tan, arem wanie 'W miłości, historja o mężu, który 
tłumem .szcz~łiwie zaangatowanych !!l1l obecnie dla naw.;ak i starego świa kochał wszystkie żony, prócz własnej, 
tó , mijah wezystkie ~ kwia.- ta. Uśmiech do ł"ycia zbtw-ył ich dwoje tęsknota nieukojona kobiety - oto ulu-

oo.zoe na zdjęcia.. do siebie. Mary musiała rozwieść' się z bione jej tematy. Pomiędzy jednem zdję-
e tajemnicze, to a;n6w ulice 

'ch stolic, pustynie Sahary, lub swym mętem i Doug1as uzyskać zgodę delllt a drugiem łzy zdradzają komuś ob­
na rozw6d od pierwszej żony. Są prze- cemu, kt6ry rozmawia z tą gwiazdą ek­

e i cie,nl;ste, tu góry mepne-
znaczenia na świecie, gdy ludzie sp ot y- ranu, "jak astronom z g"',riazdami nieba, egu, tam brzegi skalisk mórz, 
kają .się nie odrazu, lecz łączą zato w wiecz,ną komedją ludzką o uśmiechu i 

miasteczka, 'Wsie i osady cow 
_. [Wszystko stylizowane i ba- imię największej racji bytu. Am0irykanie smutku sławnej artystki i słabej kobiety. 

nie lubią się martwić. Romązują uśmie- p _H__ t d • k k h ~~.f-! od 
chem 'Wszystko, co w starym świecie da- . ~~ re en.c oc a ~P()tL>.V,. P .. 
łob t t d _t. 1.-wf· h 1! Wlekteml drzewaml ogr.od6w i oranz erJl , 

J k b • y ema o PSYcnOl~6lCznyc: anauz 'd k a w aJce. ........ . ń. nad brzegami mlczących w6 , s ąpany 
1 samoUll.lapte , . 

elos-mia..sto mńwersałDe: lio Cóż bowiem moie być rozJ[06znie'. VI' perlumach sal'On6w, usplOny w fanto-
~_M_ f.--4e.- wschodme., .t....ak.., h 'tać kaid .J mach 'Wschodniej kobiety, Freclerick jest 
~ ----, ~.~V,k~~d. u:-~~ ~ WI1 ~,. ką" N,El ol.<:ha, pt"Qsta i słoctka. Zakryta tajemni-Ur'ytań!!-!de. m1na':ety, ~y, "Wv!. .... , y SWlOlKlomle z y wysue le b 

z te ,t Rivi~f łjany dzi~h tak nie osłabia pruclWl1ika, J'ak nn.(ar- cą ciemnych oczu, Cztery razy pro 0-
y bind~ i cbińsld.e. Na u- da w uśmiechu. A ·lromizm tra;-~u1 wała szczęścia w małżeństwie, 
e pod radżami łrmdostanu, Płynie z dwu łródeł: bezgracicz:p.ej głu- Tajemnice życia zakulisowego są w 

.". karawanach, udających się poty człowielia, lub jego nieza.radności, Ameryce osłonięte dyskrecją zupełną, 
nn,dVl"~e, psy eskimoskie., ślizgające graniczącej z genialnością. Gdy człowiek Jakaż r6żnica w potó"tV'Ilaniu z Europą! 

h sx nneg.o śniegu. płacze, staje się najczęściej śmieszny, 

spotlreć nie można? Czer-\ Są ludzie zupełnie smutni i tragiczni, do 
ch indjan i gefs.ze japońskie w kt6rych się podchodzi nie inaczej, jaK z 
pł.ounieDnYcl.1 Włochów i bi&z- my<ślą ,zabawy ich kosztem. Spok6j Char­

~~ łm:cer.ki wśród oIdask6w pra_- li Ch.ap~ z laseczką IW_ ręku, cylin­
góW ł ~ kUp derldem Da oczach. cbaraid:erystyozn:ym 

_--!. •..• t.' ch.. Amb6w. łyd6w~ o 'wu;y mo;em 'Wizytowym ~ wsz:rst:kie okazje, 
stkich typach to.kaluych, negr6w e.łry!am w·butach ~owyc.h, z; medbałością ru 
s1óch, bolszewików ... Wschód po- chów, choć wymierzonych i shcemaiyzo-
da; Zachodowi, 1'8._ czama. mie- ""amych wyb.onńe, o twarzy. martwo 

e «cze:nronq. 'Wszystkie epoki $pO- kszrywionej, crr uśmiechniętej, o nerwo­
d w~6łcx.dnie "II dekora'Cjach ~., "..,gimnasty'kowany.m tułowiu -

_.JA: oto symbol ,.l'homme quivitM , UU'Vw. 
joH \ViDiama Bada.1 miaste-, • 

'anych dom1inm, ~ej Małżenstwo, jak w kInema .. 
ulicy, .z wuystkiemi akseso- grafie. 

Wytwórnia z królową dramatu Geral­
d.iną Farrar i Lou Telegen odznacza się 
nieprawdopodobnie ostrem i barwnem 
środowiskiem. Najhiednie}sza sfera eW­
graillt6w, zdegradowana bez grosza ary­
stokracja europejska, składająca się z 
książąt !l'osyjskich, markizów wł<lskich, 
niemieckich baron6w. Jeden pr.zed dru­
gim o sławniejs~ej heraldyce i tradycji ... 
Zrujnowani, bankruci moraw i maŁerj,al­
ru, opuścili swe prawdziwe pałace, by 
wędcować w dekoracjach przepychu, 
świetności, blasku... Historja o nich nie 
wspomni, lecz e!krall uwieczni epizody 
r61 z kh przeszłego życia' 

. -

Film, który jest rzeczy­
wistością· 

Obraz ~ Geraldiną Farrar. Wspaniała 
inscenizacja opery w Pe-t0irsburgu. Lob 
cesarska.. Lou T elegen w pięknyin uni .. 
formie kawalergarda w loży wielkich' 
książąt, Farrar w roli bohaterek Wag­
nera, śpiewającą na scenie "Lohengrina" 
Loża dyplomatyczna; w niej statyści, au­
tentyczni dostojnicy lTo:d6w i urzędów, 

Aparat chwyta scenę, w której dyg'nita­
rze składają gratulacje Geraldinie Farrar 
za kulisami opery. Cóż za zbiegdkoHcz. 
ności. 

Statysta baron K .... , rodzony kuzyJt 
Hindenburga, zostaje wyznaczony przez 
reżysera do grupy gratulantcrw, Kt6żby 
m6gł przypuszczać, że znakomita boha ... 
terka filmów jest mu znana z dawnych 
czasów pohytu jej w Berlinie, laedy to 
za nią szalał następca tronu niemieckie .. 
go? •• Skandal dWo01'ski, intrygi politycz­
ne - wszystko odbywało się w oczach 
barona K.... Kilka słów przywitania, 
przerwanych rozkazem reżysera. Jakże 
miłe, a smutne zarazem wspomnienia dla 
obojga' 

Złuda połączyła się z rzeczywistością, 
Tw6rcami złud, tej wieży Babel praw 

c:ł:dwej, tego złotego runa zysk6w - są 
kr6lowie kinematografu ameryka6skiegc 
Oni to na pustych obszarach zbudowali 
miasto - magnes, miasto - utopję, _ 
Hollywoodl ... Tam znalazł fortunę ulubie 
niec obu światów, piękny Rudolf Valen­
tino. Na krótki czas zabłysnął, aby 0-

dejść od sławy i .poświęcić się literaturze 
\Vydaje ostatnio tomik poezji. Pełen prz-y 
gód i niepow,cx!zeń miał żywot, dzięki 
swej niepospolitej urodzie, Był nauczy­
cielem, ogrodnikiem. cowboyem, subjek­
tem sklepowym, zawodowym. tancerzem 
- 'wszędzie tracił pracę ... przez kobietyl 
Co za fatalizm, budzić pożądanie i zaz ... 
dr-ość! J\Tagle staje '>ię królem ekranu, 

Obrazy "Czterech jeźdźców Apoka .. 
Hpsy" "Szeik" ukazują w blasku Apolla 
amerykańskiego, 

Ale już przygod.ą, wychodzącą pozt. 
ramy scenarjusza, jest ucieczką Esh'elli 
podczas jednej z ekspedycji filmowych IW 

dziką okolicę Południowej Ameryki. 
Prawdziwi czerwonoskórzy, splewy 

ich i tańce, tomahawki i dzikie okrzyki, 
obrzędy święte naj starszej rasy azteków, 
Illi!sterja potom'ków zaginionej Atlantydy, 
noce tropikalne, w których odzywają się 
głosy umarłych ludów indyj-skich - bu­
dzą w młodej artystce tajemny atawizm. 
T.ańczy Estrella w świetle księżyca mi­
styczne tańce zapomnianym bogom. Zni­
ka. Ginie wraz z czerwonoskórymi w 
dzikich prerjach, I nie wraca. Życie zwy 
ciężył,o sztukę, stokroć dziwnoiejs:?e od 
niej i bogatsze! Tak różne są losy gwiazd. 
mełeOlrów, ginących w przes·trzeniacn 
świata i czasu, Rz. 

cznych dramatów 00W'bay- Pnygoa.· autentyczna. z; pierwsze:m mał­
brych Bart kr61ufe. Jest me- łe6stwem Chapłina, to jakby filin-;ensa 

M':':nIW't_ uaąd uery&. l bu. gGde 6ię cyj:ny. Wielki. komikbogały i samotny. 
zystkie intrygi. i epilogi ~ Mała. artystka, posiadająca ambitną ma- Bota Irlan~ii ~o li~i naro~ów, ~"",-"",,,,· .. ...,....h przygód. Muszą bJIĆ s:-e- mę, ubi~ga się o względy Chaplina, 

i. harce synów gon~cej Złe- Niedostępny król ekranu nie wierzy IrIandja uważa się za pańsh,vo samodzielne i twierdzi, 
~ki. siada baran6wo dłu- ludziom, cóż dopiero - kobietom! Pe- że traktat angielsko-irlandzki powiniem być . 

".,fni,~łych rogach, & kt6remi się wnego ranka budzi się nie sam ... Urocze zareJe-
'tmny żyw1:Yl koczowniczy, 1>,0- dziewczę znajduje przy sobie. Skąd? w strowany \v Lidze .. 

liWmj.j. jaki sposób! Kr6tka trwa niepewność. . • Genewa, 27 grudnia, wyraźny dla każdego z członk6w Ligt 
Mama zja'wia się w asyście policji, sp i- Mimsterstwo spraw zagf:'aW.cznych woJ Nie może więc przyjąć on twierdz~mia I 

złotych żył i go­
rebrnego ekranu. 
. ej gorączka złoJych żył, 

t-czka srebrnego ekranu, o­
'szkuńców. Hart staje na 
ycznych cowboyów, którzy 
e 'r(xlzi.nnc wioski i osady, 

wisk bal'ą.ny, do dóbr, aby 
konno, w pełnym rynsztun-

suje protokół. Panna skompromitowana, nego państwa irlandzkiego przesłało do według którego proste i pozbawione dwu­
więc Charlie musi się ożenić. O to tylko generalnego sekretarza Ligi narodów sir znacz»;ości słowa tego artykułu nadawa-

l Zł' L k' . . ł Erka Drummonda następujące pismo: łyby SIę do jakiejkolwiek takiej interpre. 
SZlO. m~ eJ. sta.yst ~ staje ~lę s aw~ "Panie Sekrefanu Generalnyl tacji, kt6ra dałaby się pogodzić z pewnem 
cKranu, dZlękl :reklamle nazwiska pam Z polecenia ministra spraw zagranicz- ograniczeniem sens~ jakiego to ograni. 
Chaplin. Wkróice mama .. winowajczyni nych mam zaszczyt potwierdzić odbiór czerua rząd angielski usiłuje obecnie da. 
związku r·ozwodzi ich i wygrywa sute pisma pańskiego z dnia 8 grudnia, do kt6· patrzeć się w tym artykule, 
alimenta. Czyż w tej historji z życia nie rego z~łącwna była kopja pisma ~ysto:. W k?nse~wencji. tego, ~?Ine państwo 
b ł Ch li . d b h t· h sowanego do pana przez rząd angielski, ll'landzkle we podzIela 0PlnJl, wyrażonej !, . ap n Je nym z .. 0 a erow swyc a dotyczęcy sprawy zarejestrowania trak przez rząd angielsld, opinji, według kM. 
IUesIDlertelnych komed;l? tatu, zawartego dnia 6 grudnia 1921 1'. rej art. 18 nie ma zastosowania do trak. 

przez Anglię i Irlandję. Rząd wolnego tatu z dnia 12 grudnia 1921 r. , 
Gloria Swanson skłonna państwa irlandzkiego wyraża przekona- Podpisano: (-) Sekretarz J. Edmund 

'fi 1 ad - 50-letni mężczynza o. ., nie, że byłoby zu,pełnie bezcelowe m Walske", 
'ej, kOllskiej, rysach Don Qui Jest do zWIerzen. wszc~ynać sp6r co do intencji którego- Sekretarz generalnI Ligi narodów p~ 

• . jasne oczy fanatyka i dzie- W kinomatografie typ 1'>rzedewsz,ystkiem kolWlek poszczeg~lnych państw z p~śród otrz.ymaniu powyżs~j ,noty, p~zesłał ją "" 
cka 'I: ~tyka' bohate a J t' l b l t g W' k d" h tych, ktol'e podpIsały pakt. ZObo"\"łląza- odpisach do rady ligi narodoworaz de 

, l r. cs Ja <: y apo- rozs rzy a. le, nar o owosc, cec y nia N .. "''tłidziane w art 18 są 'e o zch.- rz."d6 ' t b~.l - h ł _1__ • L·~ 
.od'W'b./fi', • ł .. ..,1_~. 1ki' z.la. _L __ k skł ' .l b' ,- 1" • , J ~ ~ w pans w, "1UąCJiC cz o.ww.W 1.1 

1iU~;;:I1Il 11 a~CJ.,. wa 1"$ - ~~a teru! omlośa i up'o~o arua ~ niem" nałożone 'W sposób jakna,ibardziei narod6w. -



... EXPRESS WIECZORNY""' ~tr. 3 

~en~a[Jjna afera ulie~ow~ka w Waruawie. 
Margot Murean, szpieg wszechś\viatowy 
utrzymywała bliższe stosunki z oficerami 

pol~kimi. 
Miała nieograniczony wstęp do Cytadeii. 

Nastroje przedsyhvestrowe Łodzi. 
-1"........-

. Dwa d..lU dzielą nas zale,dwie od nocy nie Rok Nowy, gdyż spodziewali się, Ż~ 

św. Sylwestra, czyli od chwili, którą Łódź ten p.rzyniesie z sobą czasy lepsze i po­
witała zwykle w beztroskim nastr,oju, myś1niejsze. 

wśroo brzęku kieLichów, wśród rozbń- Jak się tam zawsze ten Nowy Rok 
czonych dzwięków jazz - bandu. sprawiał, o tem pisać nie trzeba. Ludzie 

Warszawa; 28 grudnia. sunki z oficerami polskimi, francuskimi, No-c ta była jedną z najrozkosz.niej- nigdy z niczego nie są zadowoleni. Fak-
Pqed kilku dniami władze policyjne niemieckimi i t.d. 

'W Warszawie aresztowały niejaką Mar- M. pOiWs,tawiła Hst do rzekomego. na- szych nocy w ciągu całego roku źmudnej, tern .nat-omiast jest to, ze ludzie ~Y'li na-
got Murea pod zarzutem szpiegostwa. rzeczO'l1e>go orfi.ce!"a C., w którym pIS'ze, ciężkiej i ... zyskownej pracy. dzieją. 
Została OItla zwolniona z aresztu pod wa- że wobe'c rruconych na mą tak haru0b- Na noc tę czekali zwykle łod:danie A t-o znaczy bardzo wiele. 
runkiem meldowania się w policji co 3 nych podej,r.z.eil, odbiera solbie życie. !;Ta i łodzian!ki z większym utęskT)Jeniem, ani Nadzieja rozpagadzała umysły ludz-
dni. drugi dzień nads'zedlr pod jej adresem ld1,st żeli na noc ... poślubną... kie, napawała serca beztroką radością i 

Pon~ewa,ż po upływie pilelI'Ws'lych 3-ch z Gdańska od matki, w którym ta ra: zi Krótki okres czasl.l, poprzoozająl"'V tę dodawała otuchv do żvcia. 
dnJ M. nie zgłosiła się, policja polityczna cm-ce, aby jeś;}i się ~dradziła, starała się - l l l 

udała się do jej mieszkania, by ją aresz- z,biec. noc spędzali łodzianie na gorączk'owych Dziś - jest inaczej. 
towa.ć. Okazało się jednak, że Margot Ja:k twierdzą niektÓlrZY, Margot była rrzygotowaniach. Ludz:ie żegnają Stary Rok - 1924 bez 
znikła. szpiegiem wybitnym. ~ro~a~zita ~na ko-; Krawcy "tkwili po uszy" w robocie, żalu, ale też i niez'byt radośnie witać 

Podobno zwolnienie MargoŁ nasŁąJPiło respQnclenC'ję i :z)naJomo"lct z ofIceramI sklepy z galanterią z.aHoczone były clio będą Nowy Rok _ 1925. 
!la skutek wstawiennictwa kilku ofice- T .. I ..l.' h Am w Algie>rze, ums~e, w nOl}ac , w e- najciemnieJ'szego kądka, a "n-.-zedsiębi-or R k rów, którzy poręczali, że jest niewinna. J ... ~. o 1924 był ciężki, bardzo ciężki i 
J k k fyce i nawe1 w apon]'l... cy od maskara,d" Mcierali z radośct'ą "'ę<> a o cie awe zaznaczyć warto, że "po- M _ol M :\.... h l Slt1cie ., " w różne mepowodzenia obfity, ale czyż 
ręczvciele" ci stwierdzHi, że Margot jest lcra;-g':'L l1'reau Oulec a a wszy, ce, obliczając z ~5ry swój wysoki, a na-

l ' k 11 bk "te ale 1 odwiedziła wi'elu wojskowych. d k roik 1925 zapowiada się inacz.ej? tylko "bardzo wesołą i 'oc 1 iwą osó i ą ..l h . k ewszyst o 1'>ewny zarobek 
. Bywaiła l'Ównież i na przegląUJac wOJS . - ł:' • • CZv7. kto 11'f''TV na pnn.rawę t..,...h przy. 

"
eden zaś, że J'est to jego narzeczona 1 k' N' t lk . '1' k J- .... -l -~.. l- -Na J'edneJ' z fot'ori'raf':: figuruje naOD1U,~ Ie Y' o starSI czym I gorącz owe ł' h 
ręczy m jej lojalność polityoz.ną i mo- 5l' s 0W10wyC już "tłych czasów"? Czyż 
ralną. jalko amazo11lka obok dówód!Zltwa. r~gotowania, celem należytego, godne kt 

o liczy n-a to, że rok przyszły ulży 
Tym twie·rdzeniom przeczą trochę pe Najciekawszym jest fakt, łź MargaŁ go powitania R-oku Nowego. ciężkiej doli nieszczęśliwego miasta? 

\me fakty. - mianowicie w mieszkaniu miała sp-ecjalną legitymację wojskową, po Młodzieź -szkolna i aka,demicka też 
zbiegłej znalezi,ono notatnik ze spL _ n zwalruj.ącą jej o każdej pO'TZ~ chńa i, nocy nie pozostawała w tyle i witała św. SyI- Czy kto ma choć iskrę nadziei? 
oficerów, poza tern szereg fotografji, odwiedzać. Cytadelę.... .gdZH~ pOlSla-d.ała westra wedle swoich zasobów finans()J Sylwestrowa noc przejd.z:ie w Łodzi 
świa.dczących, że M. miała rozległe sto- hech zna10mych oficerow~adbratOll"ów. wych. w nastroju niezbyt wesołym. Nie będz:ie 

----- Tydzień, poprzedzający noc sylwest- ona tego roku ową nocą bezhreznej ra-
rową, tydzień agonji Roku Stareg'o, miał dości. Będzie raczej tą nocą, kt'óra uspo­
już w sobie dziwny nastrój gorącz,kowy, sobi każdego do snucia niezbyt wesołych Rewolwer na IO~lie, iako ~oula~a ·l'rooni. 

Straszna tajemnica śmierci eleganckiej kobiety 
na moscie kolejowym w Warszawie. 

Warszawa, 28 grudnia. ł Policja energiC'lnie przystąpiła do ba-
Dnia 21 'g;rudn:i'a konny policjant, pne- dania tajemnicy. 

jeżdżający przez most kolejowy, zoba· Wysłano na most lcolejowy eksoedy-
czył zwłoki jakiejś kobiety bardzo ele- cję celem zbadania miejsca wypadku. 
~aOC'ko ubra?ej, mł?dei, lat oko!,o 24, Ie- 'Jeden z dctektywó", op11ścił , się po 
zące w kałuzy krwi 'Woda1 ba:Jery. . linie z mosht na rzekę i wszczął poszuki 

Wezwany lekarz pO~oŁowla StWIet' - wania na lodzie. 
dził śmierć z powodu obfitego krowoto- W·· rf • t . przykryty . .. d sme15u przymarznJ'" y l 
ku gardla;te~o. ZwłokI. przewle~lOno ~ szronem leżał rewolwer "<systemu br-ow-

__ ktofJum przy szpitalu Dz. Jezus I. ł tt k l'b 
• <>dcl k .. rung ma eóo a l ru. p ano. se CJ!. • . 

Dała ona wyniki sensacyjne. W gar- To odkrycie pozwala podejrzewać, te 
dle zmarłej odnaleziono niewielką rankę most kolejowy był widownią zbrodni, nie 
postrzałową, a w zwojach mósgu doszu- samobójstwa. Trudno przypuszczać, aby 
kano się kuli rewolwerowej. desperatka, odniósłszy ranę śmiertelną, 

P·owstało więc pytanie: samob-ójs-two miała dość siły, aby odrzucić reWlOI'wer 
czy zabójstw,o? daJ.ek-o na ll'7Jekę. 

18 ... lclrui eleoktroŁechn1k Aleksande>r Na trlicy Pańskiej 46 spa.&l: z rolwagi 
MakarO'w z GrUdz1ąo.za udetf'2JOny został woźni,ca 45-1e,Łn[ Michał Kubiak, będąc 
n,ożem w mieszkaniu bra,ta sweg'o p!r.zy w mani'e niethrzeźwym i otrzymał ranę ~ło 
ulicy Zgierskiej nr. 105, ,otrzymawszy ra- wy. Lekatf'z p'o'gotowia opatrzył Kubiaka, 
nę kłutą VI okol:icy prawej łopatki. p.orostawl'ając go na miejscu. 

Lelkarz pogo'towia ud2'lieHł po$zkodo- •• 
waoemu pOlIl>OCy. \* 

*.,.* W mi,es,z.kaniu właJSnem przy ulicy 
Na ulicy ZgicT"Slkiej m. 34 upadł 14-0 ~grooowe'j ~~ u.padł~ z osłabie~ia 39-I.elt. 

1e1tni. syn robotnika, Jan Pielmy, uleltłszy zona il"obotruka ,Ma.rran;na ~a;Plórsk~ --:-
-obrażeni.om dała. Lekarz potgotOWla odlwi,6zł 1ą do Zlbiorn1• 

Lekarz pog.otowia u·d'zielił mu pomocy '*' 
** ** 

• • ". c.' __ h l' . W w.elS'zkaniu p.t"7J}' uli·cy T>ra,ugutłta 
25-1etot1 fryzJe!" SzaJa J=-C te w mte- zmaT'ł na,gle 64.letni bucha.11te!" z Wa:rsza-

~:zJka'nilU swem przy StatI'ym Rynku nf'. 14 R A. --- Id 
..! •• b 't '"-' d _._- ,~ wy oman .ł"UVllwa . pC,~tC'za.s otŁwlerama u en~1 spowo·OW1i:lJl . . 

jei pęknięcie, wskutek czego {)if:1"zyma~ 7-my koml~.rut pa!. pań>Stw .• 'zawe-
ranę ciętą 1ewej i p'l'laWe; :ręki,. Ud:zJie1,ono zwał ~ef które rz;a.stdo już .ty-
mu pOlfficcy Da. ttaJoji pogo'towi:a. gną.ee zwl-oki. 

•• .. . 
W komisa.ry,acie 4-ym pdlk,~ państw. W m-reszBcaruu swem przy u~ Po-

MIld'h~a z olSła,bienia bez.dom.n.a 27~1e'hti~ ~e; 28 w celu sa.tn®ójczym napił się 
Regina Boru~a. ~e~rurz Po.gOltoWl'a od- płynu Ibrują-cego 2O-1etnil b-a'W1i'ec Samuel 
wi'ó'zł ją do zbt,oTD1. KiraJk<YW'Sld _ Le'kan tnngobowia ud:zJiedił .* .~-* dess!peraJtOWL pomocy w ~oka1'tt .,Linl8!s-

12-leltni syn fryzj.eil'a SzymQlt1 UiJ:Ity, Hace'dl€'k". 
•• * 1 

który udzielał się wszystkim. refleksji na bal'dw żałosny temat. 
Wszyscy przygotowywali się d-o po- Te czynniki psychologiczne wzięli 

grzebu Starego R.oku z wielkim zapałem pod uwagę różni specjaliści i przedsię-
i wielką r,adością. biorcy "od maskarad". 

Byłże bowiem to 00 wieków najwe- Mimo bliskiego już terminu nocy syI. 
selszy pogrzeb, na który się zwykło cho- westrowej, ma~o mamy zapowiedzianych 
dzić z butelką szampana w kieszeni i z maskarad .• 
dwiema butelkami... w głowie... Łódi, ta dawna pałęma Łódź, która 

Nikt n~e mysIał wtedy o tern, ~e zro- umiała praoować, bawić się i żyć podo-
1ilifTtly znów krok jeden oku mogile. bna jest cto !roku 1924. 

Bo jakżeby to? Ludzie żeg~a1i bezl Jak on k~na w:olno i cięz'k?,. j,~k je-
żalu Rok Stary, b-o ten "stary' - to mu - zda SIę policzone są dll~ JeJ. 

zwykle był niepomyślny, a witali radoś- Zb. Kar. 
--XX~ ...... 

Sprawied1i\\!ość dosięgła za oceanem dezer­
tera i oszusta paszportowego. 

Powróci on z Rio de Janeiro do warszawskiego 
• • • 

WięZIenIa. 

Do konsulatu polskiego w Rio de Ja- ł szooł d-o kłębka i ustalił, te paupoN po 
neko zgłosił się obywatel polski Jan Bła chodzi z fabryki Leona Kosiorowskiego, 
szczyk i przedstawiwszy paszport zagra- - zamieszkałego przy uIi<ry' Browarnej 
niozny, wydany przez komisariat 't'Ządu nr. 16. 
w Warszawie, - prosił -o zezwolenie na "Fabrykant" ten jednak w porę zdą. 
wyjazd do Fnncji. żył umknąć, ~ostawiaj~ 'kartkę, że za 

Konsu.1 polski, p. Jetrtzy WMchał<YW- paszportem własnego wy;robu wyemigro 
ski, obejn:aws:z:y bliżej dokument, po- wał do Jerozo.limy. 
wziął pewne podejrzenia co do jego AU- Dalsze śledztwo ustaliło, że zatrzy. 
tentyczn.ośoi. Pieczęcie były od.bite nie- many w Rio de Janeiro Błaszczyk jest 
wyraźnie, podpisy różniły się od wrorów dezerterem z wojska polskiego, nazywa 
posiadanych przez konsulat. się Jan Sampoliński i pochodzi z Sam-

Pooieważ Błaszcz'lk nie mógł dać sta polma 'powiatu kolskiego. 
nowczej odpowiedzi kto wystawiał' pasz O wyniku śledztwa niezwłocznie za. 
port, a w pewnej chWl1i zdrad~tł wcale wiadomiono konsula Warchałowskier5O i 
niedwuznacznie, chęć ucieczki, konsul zażądano odstawienia Błaszczyka _ Sam 
Warchało.wski zawezwał policję i p.olecił polińskiego ,do kraju. 
aresztować Bł.a-szczyka do czasu wy jaśnie Nie pomogły awantury i protesty. 
nia sprawy. Oszust i dezerter pierwszym okrętem 

Zainterpelowany komisarjat rządu w odchodzącym do Gdańska, odstawiony 
Warszawie stwierdził, że paszport jest 2'!ostał do Polski, gdzie &tanie przed są­
fałszywy, zaś urząd śledczy po nitce do- demo 

Sędzia nie chciał sądzić sprawy 
starego przyjaciela. 

swego 

po zjedz,eniu grochu &osbał s~łnych ból1ów 
żOflad'ka. - Leik'M1Z pogotow~a skons1a1o­

Do sąa.l.l okręgowego w San Pranci­
sko, którego przewodniczącym jest sę­
dzia 'John Patridge wpłynęła sprawa o 
przemycanie wódki przeCiwko niejakie­

tS-lem syn robdtnika TadeUSL Parly- mu Denisovi Haegerty, liczącemu lat 88. 
* * ka w xmeszikanitu rooziców przy ul. tyt- Akta procesu przyjął i zakwalifiko-

Via l'otrucie i uGlz1elH mu pom,ocy. 

uwagę, a proces musi iść swoim trybem. 
Patridge rzekI że raczej poda się natych 
miast do dymisji niż będzie skazywał 
przyjaCiela na więzienie. PrZYSięgli okI a 
ski wali mowę przewodniczącego tak dłu 
go, aż prokurator zgodzil się na przenie­
sienie sprawy do innego okręgu, * nie; m. 16 napH się ługu. - Leikrurz po- wat sekretarjat bez Wiedzy sędziego. 

W mieszktl.n:itt.1 W'ła'snem Pf:zJY trticy gOltowia udzielił chłopou pomocy. Ody wywołano sprawę, Patrldge, czto-
Pdotrkowskiej 19 dosta'~a ataku ~T"cowe- ** wiek już niemIody powstał z miejsca i 
~o, żon·a kupca 30-1etnl.a Sala MI rad. - 1*/ oświadczył prokuratorOWi że nie może 
Lekatf'z pogotowia uciz,le1ił jej pomocy. W mi'es1Jk'aniu W'łasnem przy ul. Gdail sądzić tej sprawy z uwagi że podsądny 

*** skiej 23 'Podc~as bójki Olbrzymała rnny jest jego kolegą uniwersyteckim i przy-
W miesZlkan1<l1 w1a's!l.em 'Przy ul. Za- ~ł,owy i da1ła 2O-letnia żona krawca He- jacielem od serca z czasów młodości. 

~hodniej 66 zffiCl.rl ntle1e właściciel ?omu lena Hauke. Na oznajmienie prokuratora że oso-
54-1e'tni Mo'szek Joskowiloz. ZW'ł-Okl 'P0- Udzielono jej pomocy na s~ pogo- blste sentymenty sędziego dla przestęp-
zoSltawl'on'o na miejscu. to.wia. cy W sądzie nie mOią być brane pod 

Czytajcie 

"Republikę" • 
------~--~----------------------~------------------------------------------------------



&tr.4. ~exPR~SS vnfCZOR~ 

eble, do których dopłacono. 
. iiistorja o s\varliwej. małżonce, wekslach, 

i przemyślnym kupcu. 
fałszywej plajcie 

Z 1ńst~ matad'w ~ kombmaą łódz- lOupi~twa wOljennego, który mająt-ek pewne; cukile'l'.nl. w ś1"6dttni~ściJu, gdziie u- ję'ł.a go ;edn.ak' pam L.ł prze(Ji k1t~ wy .. 
dk:h niebies1cicll ptatt.row s;tw;orzy6by mOO;- swój zdjolhy! w sposób ogól1llie tlQaemwa.- 11ZędJ()IW.a1~ :ryce'tyz;e dyslkon1a. łlulSroZyq- swe pretensj:e.. ' 

o.a b-y9.o d.zid:o.l,t&e :napewn<> ~eśaignę ny: choć niezlbyt ei\:yczny .. ~o .~llJbi,e mł<>- - PotJrZe1DU?ę ~t:ÓW'lci., za.c:zepiq- j~~ _ O niozem DiDe wiem, 00wila.&czył.a 
loby pod kaixlym względ:cm pe!t"ły t. zw. dJm :pańSItwo L. W1p!Nl1WaOlzi:li Sl!ę do dwu- nego ze z:najlomych d'ySklonttett"Ó'W. pam L. - mąż mój jest Oibeanre zagrani. 
~tury ~1IWj. . pQ1wi:owego kawaJe'l1SIkiego mi:e:sz1kaJlllia _ Duż<o? cą. prtzytptll9ZlC7ml1, że ijak wt'6ci Utt"egudlWję' 

Me t ~o '\W2le'lkilego il"adfza,~ ma;. pam:a. ~. ' .. __ E, m!e. 3.000 dotydi. swe rWbawią7..acla.. 
~ ma9ącydl na celW wyła.dzam~ .pie Wilidooz:nie ślllb me odbył s:tę pod do- __ tle daJ?' ....... Jakto .....rod, cal: mW;to • ił 
Ińędzy ebwyta?ą się męty 8!,POłłeane; z wy brą diaJtą. gdyt jUIŻ VI pierws7.ych dlniaoh paul . mąt pani. ~'W ł em ttcidd W1'e" , 
padkami .tskiemt, kt6re pod 'W'z.'ględem maiłżeńsl1ciego porżydla, rozp'omęły się - He pMl c~e1 . a. 
moralnym k'W'alJffi~()wać m~ jako o- swary na tle umeMOIWamla. s-ypiaJl:ne'g() po- TaIl"g w taa-g li weksle Pctn.a: L. na. sumę I -:. Jeśt1IiJ 2Jb~QWał i ~i~,.to ~ 
s:ZJUSitwo s.pctlkać s:iIę można, m wśrod! t~h Ikoju., kttÓtre me konwe.n,jawaH:o pani do- 3,500 711:. powędrowały clio Iklieszenll dr_cle me ~~ odipaała Wton:tiCznlLe p. Lo. 
htdzi. IkIt:ÓIr.7:y utworzyn kastę wo:jennego 00j.. N.rup:t'Ó'ŻmIO pan L, tłumaczył swej mrułsktoni\:etra, a. p. L. dbrzymał 3000 z1ł., pq:iZy- - A cóż z rem iJ ZIl'OIzpa:cz'Ony .w~ 
kU'P~ecwa. toooo. it czasy są baax1lz,o ciężłkie, te brak C'Zem Itetrmlm. płatnJOśclJ we~sla <?k1l'effitooy ciel poc,z;ął wyciągać z tmIIl~ dlł1ugiite 

,M.a,chi:n.aqie te wy&:~ ni'ej,~ot- mlrobBrow uniemoż1l:wia zmiJany meblllj zQIS,tał lila dizlień 15 g!ro~ paski welksdi i piI'~. 
nie tak peltę. in't~ tak rie gdy. p&nt L. 0Iie dała oobie tego W}'\petrswru:1io- '- Cóż rocie to obchOiCltij, da; pab ~ 
by rzxLo4noścl ochvrocooe były w imrym wać i 0011"~ garębszemi ,sporad zaUuwa- Rzekoma ucieczka. sądu. tyJlko mOi'be pan być apoikojny, ~ 
lclerolktt ~ się spo.łetC11lI1'OŚci Ja swemu ~owi życie. At; wres.z- ,Nast~p!lJego dniia pan L. ud!at się (iio me pan nie ~obę<hiie., gdIyż ~ 
ru:epolŚledJn.ie 'W'3II'tości de pewnego d!nla rznń'ede~'W5lOilllY pa.n L. 'k.omisaa-jalbu I1'1Zątdu i. ~oiżył PQld!a!Il'ie o pasz- naJle±y :pa mocy :i!llJtercyzy do mnie. Looz. 

Ludzie d iedn.ak .. U'IJDIaf:t ~ch p.rz;y.nzekł, so!I.ettuńe żonie, iż w ~ port zat~aII1reZDIY. Ottrzymawszy go udał gdyby ~.a.n. ciliailat zdat>wić tę sprawę 1»' 
orog i zy>sków w ten spos(iIb OIS'iąglniętyOh, d'\ro-oh mIesięcy mebte te zoStan~ ,z:nne- si~ cllo WIa4':S7)aWY po wiIzy li W)"1'USz;ył do ,tubowme, od!dam panu cate to U!r'Z~ 
WoJą I:zxlOlbywać mafąt-ek pn;y pomocy naton.e. < Betr1ina, ~adaiąc w "u.ufaniu" ma- nie, byie ~ me.go męża !Dlie b-yfu sbJ.. 
~acfli, które 'ŁyDko d7ięld ht-aIkom 'W k>o Le.c:z o'tlo milnął ty.dzi~, rozpoczyna[ ~1()ID'ym swym, liZ ucie'ka ~ nie,chyb- l,ane. 

d1eksle ~ ł tot1~ :spo9:eczeń!Stwa. się drug~ syttuacja oorart lbafl'ldlzilej się po- nem bankructwem. W~e'Ść o tem roz.po-. LepiSZy rydz, ~ ;niIc, pomyś1'.ał ~ 
me 'Wiodą liich Da; ławę osk~ch. gamm.ła., ~obk! mal1ały. a !pI8.II1i L. tmIZ wszecl1m'1ła się w mieście !,dt·em bJl'ySka- ów d'ysklQiniler ~ WiZilął po <N1utgich 'ła4:g.a~ 

Sroz.etg&Ue OOOOtlJaJ sy1buaJoja.. ~ pol1"aa. JPI1"ZYPOIl1Ó1n:ała swemu maJłiż;ooJkowi wicy i órw IlIiIe.f·OIl"ihmny dytsIklO'!ltter me umehl,ówame syp.ia.ilInego p<:4:<lIj'll otraz 300 
l Zla'sM'i, JZmUsają tych l'Udz:i clio t.aJk za.- Olbietnicę, goo!Zą.c mu nawet !l"'OIZ'Wiodlem. mógł ~nateźć redylSlkontŁera, wslkutek oze- 1Jł'lQliych goltówką, kiOOre pantiJ L. "poty­

wiłych open.c!ji. te rm6rMewają one naj- Pan L. pol9tanorwit więc za W\S7Je1lką go z dtrżemean Setrca oczekiwał terminu czyłra." sobie, a :w1Zamian m to oddał o.w:e 
h.nŁa.Sttycz:nre;sze pom~ Lebraoca. i Co- cenę uzyskać pdtmebną lila zakuprecie ~aJtności, wekSle. . ' ,_ 

" Doyla. , ' n'OW'}'cll me!bIIIi sumę t 'W tym ce:1ltt cbmy- I CIbo ~ wi'e'Jlkilemu ;~ prrrememu . r., 
7i:tsyczttym ~ &g.o ~ ś& n:ad~ Dństemy ~ ,4, • ~ powędrował 17 grudnia do ~ Po ~ dttńadi pan L. lila skutek' (e-

, ', 1 cji może służyć ~pający fakt: Iteslbu. ~elgrafi.czne~ wezwania ~any potWll'ÓCl1 diq 

Pierwsze posunięcie. ŁodiL1., a nruzajutlrz ~wrono do m1e'$Zo( 
: ft.eble, jako promotor P~o ranb. p. L. Impił sch4e Triumf plotki. kama państwa L. eaeg~ sypia:lmę. 

nrzestegstwa. za kttóra !k'OIszlt;ow.ata lIliemałą S1.L1llkę 1500 
'i:' ~ • , 10 d. b3.amftdettów web~owyoh i diaIł gwe- 18 ra'lllO nJiefo:rtŁtlnJIl'Y pcm,adtaCiZi pr,ołte- ·Z'loilych. PQlOO'sJtałe 1500 ziłtoltych z Slk,ane 

.. , ~j c:';oma m1.esiąoam,' ~ OOIbył .sfęlmu UI11Zę~,klOWi dl~ po~~, naStęp~c q;alslt6w ~,ował iW: dl? mitelS7Jkaru!a !pana na ttlt!ranzaikcW' POlcb'1looęba podróJ p. L-
i '_i ;;,gO z; t:y\go-w~ ~~ ~~ ~ w swOlJe ~O' !IJ 00ał SIę do L.. oczywils'ta pa.na L. me ~ <tam! JlII"ZY ' 

' :SLJETOJ."l. I Do SiZlCZę~1ałWydl na1~ą.: ~0IZ)"c1a 

I władi7;y pnzetłOŻto11e.j, wygranie premiów-

Kobieta. ki, zaproszenlłe kogoś na obmad i t. p. 
PI1".zy.padlci·em mlQlŻe się cz.a;semz.d.:a.myć, 

W ~ ~ 'W)'c«;~ że się n:a:pi~ze o Wlszysttki~h p1"Izwad~ 
A ozy ty 'W'Iiles.z, 00 pragnie ~ć ka"oo, rule WÓWlczas i ~en właśnie pr:zypa-

5ereoe ~? 0IJMi wła.śme Iłlo jest pra- dJelk lta1ze/ba hędzńle uW!Zględnić. N~e my-
(n:;i,eni'em, ez.e.go osiągnąć- nie IDC.lItel. ś1ląc łed'natk d pislacilu s-tlldjrt1llll 'O romych 

~ ?!:~Mt ~t! ~~ = IVIJLn)~rlfi" ,rD1)~.i1JAn =~~'k~~~ra;~ ~=~ 
zmykasz ~ goni aeme. 'i"Wf ""'1 /t Jj vrf/C pociąga'Tą<:y za sobą 9p!raJWę sądową. 

W ksioI\żce. ~ podobno SałmDocn . Gd'Y p. RaJbin'O!WlC:Z idąc pewnego wie 
na~sał ~ ~ jes't ~ czoru u1ką M:iJlljonową, q;aięity był spraw-
do sieci 1d~ Jej se:rce, to S8JIllO. Nie dla psa kiełbasa i nogi pana Rubinowicza. dzaciem Mlam.oo swyoh diU~n.nY'C'h ob!l"'O'-
~ .. ręce - Ito łili!d!ła.. Kto Bogu tIpO- '. ' ' Mw, st. się mecz ni-eoozetk:iwana, którą 
'dloban, tego fos dr - om'ime ~ Nie mamy Da świecie alOOoilutne'j pew- rych jm; ~e przetWiJdz:ieć niłe molina, podlług 'llaISIZlej [k;lasy;f~kacji za.1lczyć trze-
__ ~ ~ 'ności. , Na~e'Ży dlo nich nńle'Zllllilem:i:e dluż,ospraw, ba dlo wypad!ków nlieszc:zęś~h. 

Plato ~ł mec' 'M~ón Nie mówiąc ~ o ilem, i'f nigdy nie któryC'h :rO'Z1Wii:ą<zaru'e niezal~ne jest od ,A mitanO'W'ileiie: Zwykły, O!rd'ynarn1 
kIIlóry S'2edIł przez. ~ całe 00łlu~ i lll!Oii>emy być pe'WaJJiJ 00 dlo pmy'Szqych wy- naszej woiIlli cdgrywa:ją.ceJ w tych wyp.adc.. pl1es wyslkoczył z bramy, 1"ZIUca1ąc się na! 
~ ~ bęcłzlie po śm:ietr- pa&k:óW' chociarifrY'ŚiIlly ~lkn:a.jdo'ld.ad:IlIiej kruch rolę dlość nilkłą, pr:vechod>zącego w'łaś.nJiie p. RaM1l!owi CZla. 

~. _ według ~iego ~opOOo- wszystllko przewrozJile'Ji" n.1te powilIllrlśmy Sika'mlli re!SfOOśmy wówczas na ntaJgłe, Wlitadlomo, irż: z p'sami tro·dn!o wchodzić 
~mtwa, a:igdy VI coś czwOl'OllJ()l:Ż)n:ego rowniież albSlCJl1iUtme być pewm 00 d!o n;a- m'iespocbewane przy.p.a.d!ki" pociągafące w pertTaktCLcje, nie 'P'omo~ więc d'ypffo-. 
'\ec:& tylko w bJbie;tęł , SIZe<j teraźiJ.ie.js::rolŚci. _, za robą !t"Ó1żn,O!l1aik1,e tkO!llSetk'wencje. 'matyCZlll!e z;w;roiŁy i oIb:r.oty p. RaJbmow1-

Ocero ~ Ztwht« by b'atrłń1lwej ~tteczme ~ plrzeci~ ~ Nie wiemy IIlapmyld.ald DaQgó1ł, kif:óre- cza i ni'eulb~ag,any llaiPasltnik Il"~ucił sd'ę nań, 

~ 
~....lt..J ___ ko- względne. " , go dcia, kiedy il 'Z IIclm Zlcllradzti! nJas ż.ona, czynliąc ~k,od'Y lIl!a cie1e i u1wanillt. 

~ a aeree, .1"'-.......... )'=. Nie pOlW1ltmiśmy fed'tn.ak' prz€lsaOlZlać. nie wiemy, ;aJk d~ll'go będlz:ilemy cz:e- PosZkodowany oskarżył w'łaścidel!l1ię 
~~,~. L . , ~ są perflJd!ne Soopity<:yZllll. Wmi,oo. mł1eć S'Wo1e ~Ice. kać w !l"·e;st!:aUll"a,cji na oIbiad, nie mo- nrupCLsłiliwe'g.o i niepoharoowa1liego zwie-
I - m . ~ '" Bo WlÓWozaJS mogą :t oom tak, ~ak pe.w- żemy IPll'Zewid!z.ieć humoru teśd!owelj, attl!i rzęda p. Misi1ewllc.z. 

Luter ~: Kł:edy ~ ~ n,emu słynnemu g.redd.emu S0elPt)1kiOW1f, dm.la, w krtórym nas p3.1Zej,edzie auł>omo- - Na tpt'zewodzi.e sądiOtWyiIl1 o!kawio się 
madzą st'ę i teść poczną !Z1 mi.slki :który nie wie:rrzył w iD.Ik abSloil'uwe i ni.cz:e- brul, Ibramwaj llub zg~a.vwykł.a doc'OiŻIka. jedinaik, iIŻ oskarżoOClia w me,c:zyw1lsrł:lolśc1 

"~ m3ast Idusek nmma:~h w;a- go ru.e b'}ł pewny, na:pilsać na ~Iclbile: Za'leży WlstZysrł:lko 'od IPrzYlPad!ku! nIe by1Ja w'taśoideJlką awalIllt.'llT1liazego psa 
, mxme są... ttścis1d, - Zdiaj,e się, !Że UlllJaJ1'1ł. - Przypadlki, jatko !baJcie, !pIQ1d!z1eil'ć moŻJe- iz tego pawO'du 2l0'sttał,a zwQllni,ona cd 
..JiIdai ~ ~ :zmienią w ... p~: Są jednaik w zydu tJakle wy:padlldl, IkM my na S'Ziczęś1i'We i :nl'e's'z .częśllwe. odpolWi'e,d!zia'1nośd. Dol. 

.... ' Panna d'Skudery S2:~: N'ilCZeID me 
" ,~'udzi.sz If:.at łatwo ,,szczeIl"e'J"" pil"Xy'cllylL ~ .. _t..!_ 'J ' ,,, L _IL' t .. L' _IL • P 1..ff:L:t ' _.J. 1IL ' , t . na,:L,o';'''ńs''w,a .lIO 1L,n.. 
:ności W' se:rcu ~ ;ak faktem, że jej UA}'1l!IIC llt\PeWlIlIa: elZeu 'H!U'ul!e la narwe,~ eWlS ,U'uW1eISlz.cza: (}cu_,e'u·g; WID, wle- uwle U[en'La, 'aro ł u "'" L UJ UU" 

cho&y dO!Ill!lliematn-y ideał _ ~est kocha- 10 z.aJ~lęć i plrzysl!ąg wyg.aJda, 1e wi'ęcej z-ru1now,ał,0 Ikdbiet, amżeh m~;.. gów nie pomogą, 
. . '! To pewrue-·z;a1"az w pie:rwSlzej, ,jalsn

l 
ą ł-oŚĆ. M<Hość "SZ, o.zęśc. la, ,nil.e ~ClJbriTeI!',a, po,- Ańosto śpi,ewa: Jedynie d'uch kobiety, 

ny.... JU'Z !pII"2'.e17J lnną b l> ci d! I h1 b t alb ł Ninon de l'Endos sptowo.Cl'da. się: ~o~ ,, -y'La .. , z !r.a" a, CI I e S"IWO z lJ1a 1 mll OSC 1 SIZiCzę S cle , to g.e'l1jus~ plJ:a:wdziwy, 
~Iileoznośclą jest d11a !lmlbi'elty - klolchaćj "P1'awle każda k'oibie'ta - inaczelj mó- Charles Rodier zooI.oguj'e: SlPost'rze- Gd!zlle ,on się zj,aJW1:, twm:zy, wzma,cniia tOill, 
milłOtŚĆ ~eSt prz~le nią !Samą, a na": wi, inac7Jej Mam~e, inaczej ,się kł,ó-ci ~ zu- g·rem, że plomiędlzy wszy:sltki'emi miell':zę- Ka.ż,dJa kaJl'ta hl.s~IOl'ji, pasze o ' tern d:ziwy­
welt je1j ,cn.IQ1:a nlloZ'em łn.n~m, iak ty~'ko - pełnie różnych używa fOl11IIl w pocW,eb- tami - kCIty, muchy :i; kobiety - naj'wrę- Sqawa, WaWll1zyny .. , żyde, to On! 
<Odrł,arrnhl,C!lll mi!ł,ooci. stwie, tylko .. , wszysltki:e i I[',a:z·ern jed'naik·o- cej czasu spotnebowują na .. , 'tolaletę. Michelet narzeka: ... i: mimo. wszystko 
. Ludwik Boeme S-y'C.zy: Be'zw.zględna.- wo dąsają się", Od pvell'wsze1 "zbłąka- Ś Bonawentura' Kobie'te można snad- - k,obieta tc, .. religj,a! 
~ówmy ~twalrci,e .. - ,he;.cz~,1na k.obi~1:a, net, a,ż. do .dzisiej'Slz.e) paryż.an,~i" t1ak r:a nie l;o11ównać ze skOil'pio'1l'e~, ho talk j<ed- . Stendhal OipO~ujte: I,v1.ężczy~na - p()lo 
)'e.st tak nIe do SC1C!l'pl'erua, ~aar bO'laźhwy ttome, Jak 1 w chaClc, wszystkIe znają na jak i' dlrugi-6'ctDowi są w ka.ż.dej chwi- w1:edJzmy m-zyd!zlleSltolkilk,aJe1tm uleg:ł po. 
męż.C'zyzna. , tę .. , mcwę uniwe·rs·a.lną! li .. : ukł'Uć, '" wahom pię'tnast.olewej p amenki , I w ta; 

Najniehe!ZipileCtZnWejszą bif'oniq u kobiet Bougearl kreśli: Fnmcja jest lmujem, . Ś A J. " G<t. ' 'k, H ~ t k . kim wypadlku - jest pi.ętnlas1oJen1la pa· 
'.. L 'Ił ,. 1-." t d" , . . • ob.l w, ntOnl. lOS o'u e'LY, osy, we,z.a . k . .l ' J 't t 'ł • 
les·~ .. , .r/Jttza.a , um1eJą one uOWlern 1ns· ru- 6' Zle mężlczyzme pan1e swoJ'e - Uia- W p .. . d D' !A_' • menl.a .... uw1euIZl1·ona. es '0 s uSiznem I 

.. t ' d 'tir' , d b .. "', k l t . _L erSjl tWler Izą: WI'e tyKO są tru-
~eI1l!~ . en p1'I~e' T ew~z;,:sl I l'E;m. .o ~ze ~MC- r~:aIJą ,wyszu ,aną ga an: eir')ą, - ~ZaC~IJJKU, d . ,VI' ' . rk k, b' Schiller wyj,aśnia: Tuż przy każ'dyn 
lC, poltem U"'-YC moWl'ąc, al' ... !l1llkząc! nl'e bllorąc w rachubę - z;upeln~.e, NIC w clzny uszy. mo 1 p1ę na oleta. . '1"-'1 h ~"'Id!', stała zW~IIMe kochan.k~ 

P . L B ' T 11 "d ł·'..· 'dl b T P'k e1 • d . k" W l Z WIe !KiC 'lU III , l ' 
.' aiIl't a .myere Jęczy: y 'K~ l' l·e: y- tern z .ego me'mas'LY me Wl1 zą, 'OC 011~, e~. lU,:tn YJS. !!,J: , .'0 no nam ho .. , mił,ość jest s~ollcem dl1a ~en<jlusza! _ 

1l>lle mężJCZYŹDl p();il'O!SZą w tern W1II1ę, ze, .. ponad s'z.a,cunek - pll'zenOlszą, .. garlante1'iJę z nabozenstwem 'vne[blc me.wiaJsrtę, hog.o-
Jrobl>C!'Jtv. me Mb. sięl . - poclill.ebstwo. wie sami; się wtedy o::adJlLją. gdzie zaś brak L L 



, __________ ~.~~~.-' ___________ , ___ ~ __ ,~~,~ .. ~-_.-~.~. ____________ ~"EXP~~R~ESS~~UnE~~CZ~O~~~~~~ _________ . ~~~--------__ ------~ ______ ~~~~~m~~ 

Slubowanle wiary małiefiskleJ pon.ia godnoś~ kobiety. 
----:0;-----

KI~iet' aD~iel~kie la nform~ prawa maUeń!kieuo. 
Haarman lnalalł na~la'ow[ów W Parylu. 

Popiera je biskup Yorku. 
W dzielnicy la Villette porzucono W nocy pokrajane 

zwłoki młodego mężczyzny. 

. - - • 

'JaI{gayoy Qla przekonania, te "szko­
la" Haarmanna nie zginęła, dokonano w 
Paryżu potwornej zbrodni, tego samego 
dnia, w którym sąd w Hanowerze ska­
zał na śmierć Haarmanna i jego wspólni 
ka Oransa. 

Dozorca nocny Ducnesne, p!1nn)ący 
materjałów budującego się domu przy 
bulwarze La Villette, udał się w nocy, 
na kilkanaście minut, przed godziną dru­
gą, rio pobliskiego szynku, który jeszcze 
był otwarty. Napiwszy się tam gorą<:ej 
kawy, wracał do swego baraku. 

Po drodze, na chodniku. zoł)aczył 'W 
świetle latarni gazowej wielki pakiet, 
wystający z kupy piasku. Z początku my 
ślal, że to któryś ze stróżów sąsiednich 
wyniósł śmiecie. Zastanowiło go Jednak, 
że pakiet wygląda bardzo porządnie, 
więc schylił się i uczuł w aotknięciu, 
że w śt:odku znajduje się jakiś twardy 
przedmiot. 

Myślał zrazU, Ze JeSt to ~'wfarł& mię 
sa, którą zgubił po drodze jakiś wóz rze 
źnicki (w pobliżu znajdują się ~eIkie 
rzeźnie). 

Zabrał paldef ao sIetiie I przy ~włe­
tle dwóch lamp acetylenowych począł 
odwijać białą, nową ceratę, w którą by­
ła zawinięta zawartość. Kiedy odwinął 
zupełnie ceratę, oczom jego przedstawił 
się straszny widok. 

Kradz·.e'z· na. rozkaz "genłelmana" Wewnątrz znajdowaf sIę KrwIą ocie­kający tułów mężczyzny bez rąk i n6g 

W 
.1_, h L n ., i bez głowy. 

tych oniac wyjaśniła się w on· r,?, ~4 dma.ch ~en~l'e:mani~w!amywa:C1z,e Przerażony aozorca pobiegł (lo owe-

wit się komisarz "fi towarzystwle kI1k'u 
agentów. Tułów, jak wykazały oględzi .... 
ny. należal do młodego człowieka, bar-, 
dzo silnie zbudowanego. Jama brzuszna. 
pokrajana n dołu, była wypchana w czę~ 
ści gazetami. aby przeszkodzić wypad­
nięciu wnętrzności. 

W cztery godziny pótnJeJ, w n1ewiel 
klej odległOŚCi maleziono jeszcze dwa 
pakiety, zawinięte w taQ samą białą 
nową ceratę i związane taklm samym 
nowym sznurem. Jeden z nich zawiera? 
dwie ręce ł nogę, zaś drugi c:irngą nogę, 
kt6rych brakowało P!'%Y tułowIu. Rozpo 
częto poszul.dwania. celem odnalezienia 
głowy, coby moglo odkryć tożsamość 
ofiary. 

Trup pofuJany 6ył przez n1eznane· 
go sprawcę z wielką wprą.wą I zręczno· 
ścią. Starannie utrzymane stopy i nogi 
dowodzą, że ofiara nie należała do klasy 
robotniczej ni wyrobniczej. 

Nie jest wykluczone, że zbrodni mógt 
dokonać jakiś rzeźnik. Wskazywałby na 
to ID. łnnemi fakt, że w pobliżu znajduje 
się olbrzymia. rzeźnia, gdzie pracują set­
ki czeladników i robotników rzeźnickich, 

. Według orzeczenia lekarza sądowe­
go zbrodni dokonano dnia poprzedniego 
późnym wieczorem. ' 

Opinja publiczna poruszona Jest 'ży­
wo tą potworną zbrodnią, tak bardzo 
przypominającą zbrodnie Haarmanna. 

Znalezione przy trupie dzienniki oraz 
ceratę oddano do biura, antropometrycz­
nego. Policja obiecuje sobie pewne re­
zultaty z poszukiwań sklepu, w którym 
sprzedano ową ceratę, chociaż nie prze­
czy, że śledztwo wogóle będzie bardzo 
trudne. 

(lycie jedna z nafbardziej sensacyjny<:h byli J1?Z ~ !-oOOynl~ 1 zabrah S1ę do.robo- go szynku, którego właściciel właśnie 
k!rymilnai1nrydJ. aler, jakie zna b-ym1ln.ami.... ty. N~e spleszy~ S1ę, by sprawy me po- zamykał drzwi. Zawiadomiono telefoni­
~ka.. ~ l: d· 1 T __ psuć ! pocZY'?.t"li bardz.o. dokładn~ J?1:Z0d-1 cznie komisarjat i w chwilę potem zia-
I Oto nieJaKa La y Led <iw w J.AJIldynie wstęp:n:e studJa. Zakttplh auło, najęli }a<:ht .:. " , '_, 
przechowywała w .swym pałacu.. sł,aw- i pewnej czerw-oowe; nocy wtaTgnęli do ......... --".,.F.,.. ....... -. '~ 
nym w całej Anglji t. 'IJW. ,,<:ze:rwonym sa pałacu, skąd! po półtOf"ag00z1nnei pracy • 
łanie" wspaniały zbiór histQt"yCZJlych klej wyde!Śli cały .z;bió!, samoc~odem dot,arli Król bułgarskI szuka narzeczone,·. 
notów. Były one drogocenne tembM'dziej do wybrzeża, gdzIe ocreklwa:ł wynajęty 
:te Lady Led16w za żadną cenę nie chda- jacht, za S godzin zaś wylądowali we 
la ich sprzedać i strzegła jak oka w gło- Francji, skąd prz,ez MerbO'urg dostali się 
wie skarbu. Próżne były starania róż- do Nowego Jorku, a sŁamiąd do Chi,cago. 
n)"ch 7!biera<:łZIÓW i muz.e6w! Z triumfem zatelefO'nowali do swegO' 

O zbiorze zasłyszał pewien stary a- "pracodawcy" o szczęśliwym pDwrocie. 
merykański miliarder, zbiera<:Zt kt6ry u- Tym<C!ZaSelll - o ilr"<nlJ1o losu! - SIta­
myślnie przyjechał do Londynu, postarał rzec, zakO'chany'VI zbiorze, nie doczekał 
się o zaznajomienie z Lady LecHów i &0- ich powrobu. Uma.tt"ł dopi.eil'O przed go­
'Woli oglądał zbiory. ZaW1"Óciły mu one dziną. Ge:o.tlemeni ... włamywacze byn w 
do tego stoprua W głowie, że postanowił rozpaczy. 
nabyć je za wszelką cenę. T o jednak o- Prasa całe~ Świata l'ozpi\Sywała się 
kazało się nie do prz,eprowadzema.. PO' srezegółQW'O' o włamamu tak, że nawet 
powrocie z pr6żnemi :rękami do Chicago marzyć nie mogli, by udało im się sprze­
~śwłj.lŁatła mu w gl'Dwie s:z.aJlona myśl: po- dać klejnoty. Ponieważ zaś byn lud'żmi 
stanDwił zbi& - uknść. cywilizowanymi, me chcieli niszczyć klej 
Wyszukał znawców przedmioiu li pra:y nDŁ6w, pochodzących z przed pół tysiąca 

tem ludzi z.decydowanych na wszystko i laŁ i sprzedawać :r:biory na wagę, jakO' 
llowierzył im wykonanie swego nie2'lWY- stDpione złotO'. 
1tłegD zamiaru. Każdemu z nich przyrzeld Zawiwomili więc nowojrską policję D 

JakO' pierwszą część wynagrodzenia bry miejs{:u, gdzie się skarb majduje i zażą-
tysiące funt. stert, pO' dokonaniu zaś l dali wypłacenia im od lady Ledlów tych 
pomyślnem zadania jeszcze pięć ra:r;y p1'ęciu tysięcy ftmłów, ja1cie przeznaczyła 
tyle. dla szczęśliwegO' znalazcy! 

e:: 

Król bulgarsKi Borys·, zaraz pO No­
wym Rku opuści Sof]ę i zajmie się po­
szukiwaniem dla siebie narzeczonej. W 
podróży swej odwiedzi on Belgrad, Buka 
reszt, Rzym, Paryż i Londyn. Dyploma­
ci bułgarscy spodziewają się, że królowi 
uda się wynaleść dla siebie żonę wśród 
księżniczek państw małej ententy. 

Rmnuńska para królewska posia<ła 
jeszcze c6rkę do wzięcia i szuka dla niej 
właśnie tronu na Bałkanach. O tej to 
córce powiadają, że ona ma zostać mal­
żonką Borysa. 

Przez pewien czas m6wiono także, iż 
król Borys wyjedzie do Stan6w Zjedno­
czonych, aby tam wyszukać sobie boga­
tą żonę. Jego doradcy bułgarscy odra­
dzili mu jednak ten krok, oświadczając, 
że lepiej będzie uzyskać przez małŻeń-j 
stwo solidne poparcie militarne, aniżeli 
zdobyć korzyści w postaci wielkiej ma­
sy dolarów. 

Zaznaczyć należy, 'że już oa aawna 
na temat planów matrymonialnych króla 
Borysa, krążą różne wersje, którym po­
łoży kres dopiero jego ślub. 

"ZŁOTA 
MANKA'( 

--=---y 
PuryS1Zlkiewaoz z ru"iez.a<bwollen5em spo SumatrO'klO'Wa. P<lIko1ysdi zwłoki kiIIka. Ty.mczarem piett"WlSlre nkśmlałe prze. 

§EROJUSZ ARITONOW. (184 s'brzegł w samochDdzie fu'fu:'o i, boty Ra- razy, aby na;bnć 'l'orzma.IC'hu. i z oa9:eIj s.iIły My8k~ b.ud'tLąoego się dnia z,a,częły sbo.p-
~uti.na. :rruciLi: w J'Il"ZIerębd. nilO'WO I7JWMcz:a.Ć pomrokę nocy,_ Ozy bu-

- A,leż na Boga, d!l!aczegoŚcie nie Zimna. woda, nad klf6rą WbOtSh. sW ~e- cb'lła silę lilowa l~ era dla &H;:j[?_ 
spMii'll tego wszyStkiego! ailtJltka mgła, cMwsnęła c:iężlltio i zwij:dkJi W~~ Ć n.1-... L'. 

. , _ R !IJ!__ '~..l' •. .J_' l'Y.ywa P~"("Y 2) mJt'()IK(lIW C'llemne 
- Ftl!ttro całe Dn<e chetało wleźć dlo aspuLJ.TIJa. pogl"ątzpy SLę W U'OlUlęcJe rrLełk:iJ. L __ "--.. -.J,...~ L..!.,.,;...,..,. J ' hr 

I 
"r . . ł .1_ ~ _ .' 'l{,(J'fiU,U1U 'ł"<U"'''''U K'I>'l~. Ill'SlUpOWOW, a-

pileca - Ddpad cllr, Ła'Zlowert - a pańska Jes 1 raJC'fę mra ur. La,.Zi~r:t, ze ~eSZC'Z'e bilów Sum.an:tok -E1,~ N' n"..1 
. tl":!.' R" ow ""von. a s:z.ero,Kl. P'O,J. 

,'I.' __ L ' d ,~ . '. w aUC1.e 1'1a SIę w a""r..1tilna oSłialŁntta Romans z łYcia cesarskiego man.Z'VLlIKa pOWle Zlalla, ze me moa:e wszy-,, . .' ~.t"- • WÓ1'lZe<: przed pałacem wbiegł nagle ru-

d 
. . s'bkLegD pruć i pałić po kawałku.... Po- rJ!skLell'ka ~Clla, tO' }.od!owata woda. mUSJJa- d 1 b . .11 ,,- d I . h woru rosYJsIlIego. . ł .. b ' ., ., T y I1OZ;CZOC lIany e;oo,OIlI11ly iKun e . C1C c 

sprzeczała się nawet D TO z w1ertlkim księ- a TUlZ e,z.sp!TZeoz:nIe 1 Ją zgarslC. ymcz,a- "",.; A_.J.. •• .1~. • ' 

P 
. D " .. 1JącY lZ ~LU'UiU 1 Uf'.zący Z ZI1mna, po.sZ'I1-

o rpa:ru mmuta{!h słychać było wrurk- ciem". Wiec musrelllśmy wszystko pmy- sem tlrurp l'\lruSipUtt:ina wypłynąił Zi 1P0tWr0- k' . L' .. 'k . . h . ,. '. d!ż ' ' , ł ' S . UJący 1alK[Ie:jS por.zu<:onel 'O'SCt czy c oc-
tnięc'lle zaIJ,e,z, I aJącego samochodu. WbórŁ- wieźć z powrotem ... Coś zawsze spal'i~rś- tem 1 zatbrzym.a; sILę pod lodem. plislklO'W· b b 1 '_~,', 1..'\0 , l l' - , . y Y e]iilKl'ego <OCrnapu .. , 
ce potem wesz.1li do gabinetu ci, ktńfru.m my: TPkawice ruba'ch"" i J'eszcze rÓŻJle cy nag' e sp:o'stT1zeg 11, że w pospl,ecnu za-

~- r-- '< , " , " Okoł. ch ~' ,- . 
porwjlell"zOl1iD spalenie odzieży Ras'putina. drobitazg1 ... A <resztę utOipi.mx 'f,azem z cia- pomnieli przywi'ązać, j,ruk zamierzaiIi we- .o masywny ~ I\1IpOW I(a'ffilen-
W. ks. Dym1tr był w doskoillałym humo- lem, dług zg,ó:ry przygot'owanego pl,anu, nych bramy Zlalm-zymał Się, obwąchał słu-
rze, lec'z, spolj,rz,a'wszy na P uryszkie wi.c'Ia, Auto mknęło pop:rze'z śpiące uHce, A łańcuchami cięŻiary dO' dała Rasputina, Pył podJni,ósł tylną n.ogę li lZała.twił to, co 
zaciął się i zcllpytał trwoiŻnie: o~o już i krańce mi.a'sta: ni'z1-Uitkie domki, I jes,z,cze hrurdziej t'1'acąc zimną ktrew, na- psy ~ZwyC'zaIJ w te'J p~rz,e cz~nią ... , Po-

_ "Qu' est-ce qu'.i1 est arrive?" długie płoty, poruure place nie'ogrodzone .. gle zaczęli r,Zlu<cać do ~"ze,ki łańcuchy iwa- tem cLchu1~,o, o'stro~rue p,oblegt daI:i, 
PwyszkieWiicz :r:więźle op'owvcchiał ca Oświetlenia prawie że nie byłO' zupełnie, gi i po!zo,sta'~e rzeczy Rasputlna, które wę~z~c cos .na wY'ra~nych sladac~ ~~~ 

tą his,t.oll'ję i nalegał napoś.pi.ech: świt i'uż a droga pełna wybojów to też zwłoki Ra- koIejnD po,grą:zały się w czarnej pr'z,e- w sruegu, a'z WlTeSZC1e dOIf.arl do ,al{1e'Js 
L~,~ k S ' t '" . d' ł . t , bl" ' hrUlIl!aŁno-rudej plamy <O dJzlwnvm zapa-
lYUlS' o, umaJTlorkowa zostu\'J1ono w domu, spuma WCląZ to po' rzuca Q w gorę, ~o rę . l... h k' ., J ' 

t J. 'ł d l ł b k'l b 'd t Ot" P t'" '.1 t' chu ... Zapac u rwlludzJ{1eJ ... resz a '~owa!rzystwa zas zesz a na ó. rzuca o o 'o 1 U spo aUl a. ' oz wre- o' ero rzuc1l1<1 SIę UlO au a 1 maszyna 
Wdągnięf.D trupa R asputina do auta wiel- sZcl<e mOSlt i ciemnie'jąca pod nim prze- świ.ecąc dallek,o jalSlkrarwym bla:skiem po- Dłu g,o i skrupu1atnie -obwąchał tę pla­
kiego księcia. OhOik położono przyg'Oto- rębcl... mknęła przez most dalej, Wszystko bylł,o mę, poczem nag.Ie pędem wybiegł z po­
wane Ulp'rzecLnio łańcuchy i ciężary Wieliki k'siążę Dymitr zgaJsił Sw:iat1a, sk'ończone!... wwtem na ulicę z wyra,zem dzikiego prze 
[·z wagi). PO' chwili wszyscy silę usadowHi poczem w czwórkę z Purysz,kiewiczem, A w dUStZach Sip,i:stk~owców zaśwHała rażenia czemś niezTozumiałem, lecz nie­
i rpomlk.nę1i do wybranego już zawcz,a,su por. Lwo'wem i d'1'. Ła2lowe,nem wycią- nagle myśl, że właściwie, MO' wie, czy wvpowied-Ziira.nie straJsz1iwem i cgromnem, 

~'ejsoa na. Ma1ej Ne'w,ce, na krańca~~lgnęli z auta ciało Ras.putina, owinięt.e ia .k~ew nie była Z'byte,ezna, czy jeszcze (D. c. '.l. 
lrUasta. ~e postanO'WlDnD trupa ut'OPlC. w gitana:tową shO!l"ę, zeTW'aną w pa'ł-a'C'U cos SIę da Uiratować .•• 



Mr.6 " 
------...,,---- .. EXPRESS "''IECZO"RNY-

Ale a La\vadz lego w Częstochowie. 
óWnicy "dyrektora". ~ W, 'Qc;zel(iwaniu sensacyj-

nych \lJynikó~' śledztwa. . 

,,1 

l-SZA PRZEDGIELDA W AR$l.Ą'\lISU 
New Jork 5,16 
Londyn 25,31 
Pąryż 27184 

2 l>!łZED.GIEł.DA WARSZAWSKĄ 
DQląfY 5,185 
Tendencją ' hez zmiany. 

PRZĘIlGIĘLllA Ąl{CJOW A: 
łlą.n~ spółek zal'ol>'ko~eh (i 
Cegielski 0,50 
Rt!~z\d 1,05 

Sta~ąchowipe 1,86 
MQdrzejów 4,--" 
Ostrowiec 6,25 - f),~a 

Czę:..tot:; wwal 25 ~ia. na ikre-dy~, ikro ha,ndilowych .i przemy.s:lo~ lega'CIj·a, %tóra udała się "dio W'a!"szawy, W ęgięl 2,® 
W tutejszym świ-e<:4e "ha.ndJ10'wym i wyC'b. Moszelk Szydł-owSlk1-,krurany przeza'by ~ odpowledni'ch · siera.ch spa-awę tu- Cul<ie,r 3,10 -,- 3,-

Pr~emY'srm.vvm wre z powe,du afe'ry Le- sąd ;rosy1jski dwu1\cltniin wię~ielliem za fa'ł s.:liOwaĆ. Nafta 6,54 -- 0,55 
- .. J... Silił i światło. 0,49 

ona 7..awadzlki~g,o. Od łygod1l'L."\ prze'szlo szersŁwo weLir'sl~ .:.- był ńia1b<liżSlzym wspól Po ulj.awruellliu foalkrbu nadUJiyć p:rze'z ~c Zgierz 1,36 
jest t.o jedyny i wyłąozny niemal temalt roikiem nadttżyć Za: .... ·adzJki1;!go.· . misję,' wySJZ'ło na jaw, iŻ>e Zawadziki U1dał Borkowski 0,33 
wszysblich roz,mów. Utwoczywszy fitkcy'f!l'e &p'ó~ki pI'1:emy~ od:powiednd·o w:rgaMZlGWany sz.ła.b pFa- Spirytus ~,66 

Sp:rawa po ujęciu j<>j przez Wlł·aldze są- słowQ,-ha!llidOowe p® iitrmami "Sweteq-" i oownikÓ'w W odclzi,aa·e ~'Y~~onto'\Vym b.ąql- H!lberbl.\seh .4,75 --:c 4,90 

cJwo-śledcze zaLacza COCarT. $Zex-sze hę- "Sandatl" Szyd~'o;'.vgkł 1>r<2y p'(lIl1l'ocy Za- ku, przy kt&ryeh pomccy mąn1ip'!l!I'ą·cje u" ~::t :~~I:!~~416~,ł5 
(. W kO~lach dobTze })'cinformowa.ny<,h wad>-.ldeg·o wydooył ' z banku sumy wy- dawały się· Dzięki enea-gii ze strQny cep.,. Bank prz~mysłowy LWQ'w O,3~ 
p.rz.e-dewszysb1ci~ uibrzymU;ą, że nie jesl! Slta1rClZ.:-ują,ce na UlruCoomien,ie {,aIk-lyome'j kali, ma,fja ta została r-ozbH~ i z p9~r,..)d ,T ~n4encj.a 5ł,aba. 
bynajmniej icsz,e:ze. TT-e.cz.ą p.rz.csądJ:z,o·'l1ą jUJŻ garharrn1. DZlię1ti rÓ'Wcireż uodZliela.nym tych zgrraJllyc:h w ak~ii na'~'UlŻYĆ plI"ilJC'O'W~ __________ ..... _ ..... __ 

czy 'l".o'Zmiary afery oblk,zane przez ko- nielegawym k're.d)"iQffi przez Zawa·d!z-kie- ników wyd!alono wioe-dyr~tQifa MO'!Ilą-_~ 
mi'Slj~ l"cw-'i:xy7ną ce11Jt-rail't BanJl.."'U PoJslkile- g·o ipd"ooper-owała huta SIZIlclanoa "Zacisze", stŁe.rskiego oraz urnędników Jaokowskie­
~o na sumę 1.100.000 21ł. -- nieprzewyi;- przesttaqa fed:naJk być w !l1.1<:'h:u. gd'r tylko go, Muchowę, Ni.ectźwieokirego i Cze.r~ 
~.zą tej cyfry przy szC'zegó1Q'WS'Zem bada- wyszła na }aw o,be,C11Ja afera. wińslką. 

r.:lu ca1ej sp:rawy prl,.eZ wł,adze ś'ledcze. Zawadr1ki we' wszystkkh p-nedsię- Ogólne z.dumien<ire budzi tu okoli·~-
F",~dea.n jest, że Zawadlz'ki prowadząc wzięciach e.s.ób wY'd:OIbywa~ący;ch 1lJie1egal nOlŚć, że wbrew el1lUll.cjacj'O'lll centrali Ban 

manipulacje z; ud'zie'laruem ikred'y1tów &- lllie pioelDlią.d:ze x banJku - miał udział w xy Iku Pdl'skiego - diotąd str·ały Ba.nku od­
mom {i,kcyjuym - me posi<l.dając-ym kon1 sikach, a to p:rz.ez figU!1"O'Wanie w nich tako powiednio zabe'Zptelc~(me nie wstały. _ 
w ban,ku - zaangażował instyt'UJcję brur- s:pól,nicz!ki żony jego H~,leny. Gail"pamioa SzydłoW'skiego, któn bądź co 
bo powa~nie. Met'ody, którel.lllli Zawadz- Jak daLe'ce na osobite Zawadzkiego za bądi pro:edirlawi'a liporą waJflł..ość TOOdną, 
k~ prys "~kQ''łlał Sii.ę w PTZepcowadizaMu leialłc tŁu wieilu os.o!b.(J!ffi, kitÓ1-e· w szyb'kim z.aselkwe~owanrą me z.ostała. TłO!lJlac~o­
:W's'ZysttHch ncdtulYĆ - było wielo.rakie. czasie do,szły do f.ortu;ny - dowo~ frukt, ne 'bo jest lIlie~oS'zen1em do sądu nartych 

Z leg·o co dOltąd wiia.dl()lmem jeSlt sumy że g·dy dyrekcja towa!l"zysilwa "La wn.- miMt po u~awnaen~uafery przez BanJk ~k­
wydobyvvano z banim z.arówno przy po- sŁochovienne" wywołała rrewiZlję w han- cji cywiln,eł. Z pośród sp6Ln:ików Zawadz 
mo,cy fałSZlU, ńi'kcji, jaJko też i pr'zy pomo- ku i gdy sl:anow1'sko Zawadzkie'go z,osl:a- lciegQ dotychczas ue'SlZl'owa-M ~ ~yl­
ey rpr:recl:Madan:ia webN.. żyrowanych lo zachwi.ane - wówczas natychmimst kc Szydll:owsild i Modziwańshl, widet '~ł 

"ZŁOTA 
MANKA" 

crzez prokurenrtów il'JtotmUoe msługującY'C'h z grnpy 1ych cOOb z.ootałoa wy'ło.ni>ona de- tiJnny "As-faJ1.tyn.a". ..e;a===--.-.5iĘEEii!i!5! •• 
• 

7 rad dJ~ tych, którzy chcą długo żyć. 
A1!~je:sld leka'rz Smiboo, badiaiąc SipO Sen przed północą o 11.5 lat. 

Góib życ:a d'ługolłA"i,cc.znych, wynalazł sle- Ranne WlSlł.awanie o 13.8 lalt. 
dem z.asa·dniczych punJktów, kftÓTe pawm- Spożywanie ikditru i jogurtu o 12.3 lat. 
ni oberworwać ci, krbórzy chcą d101Żyć sę-
cl!zi.wych Jat. Oto tych siedem radl: Tak więc ozłow.i.ełk, kYtóryiby ohedJał 

Ma'lłżaństwo pTzedquża żyde przec:ięt- st,QIS()IWać si'ę do tych rad, powi'nien żyć 
n1'e o 10.5 lat. oonadilllD.iej 80 1aJt. Cóż 1,eoln,ak pawilC&z:ieć 

AbsltynencjraJ o 9.7 W. o i:udz~aeh, krt·órzy dosięgli teg·o wi.e'ku, 
JaJI"ISIkite ipOŻyWienie o 14.8 lar. " Slp'!'zedwiai,ąc się pod ka~d>ym wz.ględem 
N~:ep<alecie o 12.3 lat. / tym puniktem?, I.t 

.F_" 

----=--XX--

Zabawy berlińczyków. Bł ękitn e brwi. 

TURCJA TWORZY MINISTERSTWO 
MA:ąYNARKI, 

Wiede6, 28 grudnia. 
Donoszą 2l Ango.ry, :te w parlamencie 

przyjęt.o w pierwszem czytani~ projekt 
rządowy stworzenia ministerstwa mary­
narki. 

BULGARJA UZYSKUJE ULGI REPA .. 
RACYJ~E. 

, Wiedeń, 28 grudnia. 
" Rzą.d bułgarski został po-wiadO!tlio.ny, 
że '1"ada amhasa.dor6w postanowiła zmniej 
szyć z dniem 1 stycznia cięiary repara­
cyjne. 

,Pisma tutejsze ?pisuia, eksc,esy j~kie- Brwi są przedmiotem poważnej tro-
gos wcs~lego .berlm:zyka, kto,ry l1led~- ski dzisiejszych elegantek. Poprzednie GDZIE RADICZ PRZEBYWA? ~ 
wno na, ~ednel 'f glownxc~ uhc w dZI- pOk?lenia kobiet ograniczały się do prze Wiedeń, 28 grudnia. 
~ny dosc sposo~ dat ~JSCle swe~u do-I dluzania lub pO'grubiania ich O'łówkiem Donoszą ,z Zagrzebia, że policja od-
IreI?u humo~oWl wśr.od 12-to l .14-to O ile były zbyt krótkie lub wąskie. Obe- kryła miejsce !pobytu Radicza. Miejsca 
letr!lch uczeme, wracających z jakIegoś cnie to nie wystarcza. Wyrywa się do- tego jednak policja nie o łasza, 
wykładu.. . .. . . kładnie każdy wlosek i rysuje następnie ................ . 

Zaczął SU~ on mIędzy aZIewczynkaml cieniutkiem pędzelkiem nowe półkoliste 
bardzo energicznie przeciskać, czem je podniesione lub równe zależne od chwi~ 
"".'ielce p~z~straszyl, .a kiedy się wresz- lowego nastroju wew~ętrznego lub wy­
cl,e od<laltl, ]e~na. z dZl~wCZynel~ spostrze razu twarzy, jaki się chCe uzyskać. 
g:a z przerazemcm, ze ma UCIęty war- " DO'tychczas używano do tegO' tylko 
; ,ocz. barwy czarnej lub brO'nzO'wej, od kilku 

Na wszczęty przez Gzied alarm "prze jednak tygodni mlode Amerykanki wJ}rO' 
cJ'odnie puścił! się w PO'gO'ń za sprawca, wadziły mO'dę brwi błękitnych. 
złOŚliwego czynu, nadaremną zresztą, a Syn Prezydenta Stanów Zjednoczo­
dziewczynka znalula O'bcięty warkO'cz nych mIody JO'hn Coolidge pojechał dO' 
w swe; własnej kieszeni, dO' której "nle- Kanady w zielO'nej czapce skautów ł z 
~oclziwiec''. po O'bcięciu, zręcznie go brwiami umalowanemi na błękitno, znaj 
wsunąŁ dując O'czywiście mnóstwO' naśladowców 

Pisanie maszynowe 
na odległość. 

w tych <lniach dO'kO'nanO' w Berlinie 
ciekawej próby z wynalazkiem pewne­
;:':0' mechanika włoskiegO'. 

OtO' na jednym kO'ńcu olbrzymiej bali 
LlstawiO'nO' maszynę do pisania, zaO'pa­
trzO'ną w specjalny przYrząd radjotele­
;:;rafu, przesyłający uderzenia w klawi-

ł naśladowczyń w kolach mlodzieży unt 
wersyteckiej. 

Targami eksporto 
weml dla POlSki są­

III Gdańskie Targi 
Mif:dzynarodowe, 

od 5-8 lutego 1925 r. 
Informacjl I1dziela~ 

Oddział w Warstawie. 
Wspólna 53 m. 3, , 

tel. 180-20. 

50S-73. 

PRZECIW 

ASCMIE 
ulga natychmIastowa 

Exibard d'Abyssinie 

... D-ra H. FERRE.. .... 
proszek (;ygaretki lub tytuń, Ządać w aptekacb 
"'~~~'~'~'~~u'~t,u.'~~~'~'~'I';! !\"- ~~ 
~t." " ... i'," "'''' "'ot ... ;t'ti G'/l'i ~4'" """ if ... ... " "", ........... -J~~ 

Ządajcie wszędzie!! 
l 

[lfR WInI 
KI~ • • • • - -• • • • 

Hcjwięk,~y i najpoczytniejsZ1 

TYGODNIK • 
humorystyczno - satyryczDY. 

Gwi~dte co sobotę l wygwizduje 
facecje dotychczas niespDtykane, ~ 
jako to: o mętach zdradliwych, 
o żonkach kochliwych, o ludziach, 
którzy robią politykę i o ludziach, I 
którzy robią CO' innego. o dzie­
wicach nadobnych, które zgt1biły 
podwiązki i o takich, które zgu- II, 
biły cnotę. o pięknych niewias­
tach, które pytają: "Co pan I 
sobie o mnie pomyśli" i o tych. • 
które pytają: .A kiedy znowu 
pt~yjdziesz, kO'tku?", o wielkich 
mężach st~nu i o małych mężach 
stanikłl. o ludziach polityki, kM-

"rym stawiaj/4 pomniki i o tych, 
którym stawiają bańki - słowem 
o wszystkiem, "wszystkietn. co 
się każdemu moie spodobać­
gwiżdte wścibski, wszędobylski 
.Czerwony Kos"' 

Pozatem .Czerwony Kos· 
gwiżdże na drożyznę papieru 
i farby i wygwizduje wszystko 

tylliO za 20 groszy. 
sze maszyny, dO' ustawiO'nego na drugim ..,. ~OT ft __ ' ...... ~ 
kóńcu hali odbieracza, PO'łączonegO' z ,,'~" __ --- ADRES WYDAWNICTWA: 
rlrugą maszyną dO' pisania. M ~ :::~ W Wnrsz3wie-Wilcza 29·3, tel. ]74-77, 

. ft ~ K ft " - '-=.:::: :::: w Łodzi - Piotrkowska 49, tel. 27·24. 
Próby PO'wiO'dłY się doskonale. Z na- "1'1 "~~::::::. Redaktor przyjmuje w soboty od 5-7 pp. 

ciśnięciem klawisza jednej maszyny, ude -~-
rZYł odpowiedni klawisz drug-iej, O'dbi- :::~~""- la -.IIIIBBIlIiBlBlIk""i*"- ,J 
jając zgł'oske na papierze. Vv' ten sposób 
więc będzie można przesylać pismo ma- Czytajcie 
szynowe na znaczną O'dległość, wynalaz 
ca bO'wiem twierdzi, że tylko od zwię~ Republ.-kLP " 
kszenia sity przvrz.ąclu zależy osiągnię- " ~ I 

.rle wiQ1tszejodleglośc4 ~ . - . ~H)ł"H:H:HJłJłH~H1.~--ł!'"li . .1.~'u.~'!!.~'~'ł.:!I!.ł~'U'u'~'~,u,.fr:. ~'ł: ~ ______________________________ ~ ____________________ . __ ~ __ . __________________________________________ ~~=r~~~~=~~~=~~~~=~~~=~~~~~~-4~4~~~~~~~~ 



~RESS1nECZOR~ 

Wojna marokańsko-hiszpańska. 

Przysięga nowo aciąznych wojsk w Madrycie. 

Str. 1. 

I Pflń~[;e BO!la Dol!kieuo 
~ W Budapeszcie. 
, 
I; Budapeszt, 'n grudnia. 
I Dn.ila. 24 b. m. 'W ~ poseł J>OIlski, 

~
ichał()w:g!ki, na tJroo~ej aud1e:n.oji wtrę 

czył regentowi swe ~ uwioerzyŁ.e.lnia­
jące, jak r-ównież pismo oo'wo'hrjące po. 
sła Smmbeka. 

Przy wtręcza.rn:itu listów uwierzytelnia .. 

j'jąc;:yCh poseł M.ilchał<1W'Sld _wygłosił naS"tę­p'J}ące przetll~e: 

~ "Jestem ~y :i dumny z teg;o, te 
.zn8ljd~ję ~ wśr~ ~u W~&g .... :i-kl~O, 
I Sz.c:zęsllirwy - pomewaJZ ZlIliaJ.duJe s e ,. 
«maju, który m.iJłował rAwsze i. ~ U\­

chowaoĆ me.na.rusz.ooe !laIjleps:ze ilrad-{cje 
polskiej testem dumny, mogą.c wejść w 
bliższy kOIńaJkt z !!l.ail"OCłem, kJt6reg.o Utk 
wybift.ne onoty i wysdkie 1Jalleły &tanowi­
ty zaJW"ze prz~ me~ podlzirwu. _. 
W hlstborji znajdę też niewą.tpllliwie naj-
1ep!S'7Je wsk.aJZ6wki dla wype1!nieni.a. mzi 
m1lsji Polacy ~ą i zawsze tJa-

. miętać będą o pnyjaźni, ja:ka pO!prze2 
wU1ellci nie pm.esiarwała łączyć W ęgiet 
z Polsiką. Wielle WS!pommeń j-estŁ związa­
nych:z d'ynasiją Ac.padów i: Pitasb6w, z :imi,o 
n.a:xm króla Ludwllka, kr610wej Jadwigi, 
kir'Ma ~awa m. z panowaniem kró-
1a Zygmunta., z d.e4eoją. Stefana. Balł:ore­
go, wreszcie 2j wypadkami. które tawa­
:tTLYSZ'Yłv na W ęfnech generałom Bemo­
wi i Demhł6s1demu, aby de .abie spra­
wę z tego, ~ moc ~ naue 
wspćl1nre ~e. Oily wioony- ucrodami 
które czerpię w hen w" .... o.m'l11Jeni·a.:<h hi­
storyCUlych, [)OSw:t!cać będę wsz:y9tlcie 
moje wysidlki sprawie .zacieśn:ioenila. srosun.­
oków nńię(by naszymil dwoma lm-a;,ami, 
przyczymiaJjąc s±ę d.o ttłbrw.ru1en.i:a pok Jiu, 
.oraa: do konsoll5Jcla.cji eilronomi.cznej. Aby 
móc naaeżyde wypełnić to zadrunie, pro­
szę Waszą Wysdkość, alby mi u.iyc,~yła 
swego poprurcla.. rząd zaś węgtter~i pro­
szę o ;oego talk ooruną współpracę" . 

I 

Regent od!powieda.1laJł na prnem6wie4 

nie pocsła Mkhał'O'W'Skie~ co na-si:ępuie: 
"Ożywllony pca~niem utrz-ym wia 

i rozwoju ddbrych stosunków, które 0-

parte na wielkowei tradycji, tak mozęś1i .. 
wie łączą oba nasze kraJje, od(."Zuwam 
praJWdz:iwą radość z teg.o powodu, itż pan 
pamiie ml'rn'srbrze, jesteś prz.ejęty tenu sa­
memi uC'7JUciami. Za.pewniam pana, pa.nie 
mimistrze, ilż będz.i0SZ mógł zawsze przy 
wypełnianiu s" .... ej mi's;i li czyć na moje 
szczere poparcie i na gorliwą pomoc k1"Ć'­
le'WSkioego rządu węgieTS'kiego. Ucnucia 
prawdziwej sympat'iii, które ży\Vi naród 
węgiersIkT do szJla.chetnego narodu p;}l­
skieg:o, oraz świadomość l:i<C'znych wę­
złów, krtóre łąc~y Wę'JrY z Pol~ką w 
~ości, stanowić będą tę rękojmię 
serrdeczn~ przyjęda. paIOO, panie mini ... 
'Siłr.Le, 'W l!IaISZeł &'bot1IDcy., :w k:tóre!j witam. 

__ ~ II 

p.a!D& oz Clmego serca • 

JJROCZYSTOśCl OTWARCIA: : 
,,śWIĘTEGO ROKU". 

Rzym, 26 grudni'a. 
W wirgilIlję Bożego Na.rodze.rui.a. o&byłó 

się ~ \U"OC'ZySŁe otwrurc1.e Roiku Świętego. 
Otwa!'da. ,,świętych ~" Bazylild 
Św. Pidtlra dokonał ojciec święty w oto 
czemu wsxystlkich oOOonych kardynałów, 
wieLu areyMskUipÓW i biskupów, wO'beoc 

nid1lcZO'n:Y'ch tłumów puMicZ4l<>Ści ze 
wszystlkilch sfer. 

. Na UJroCZysbość pnz;y.byfu duchowień. 
-stwo z dla.lle!ldloh nawcl kraJjów, , repre­
zoenif.uiąc "WSzystkie części świaJta. 

Z osólb n.aileżą<Cych do rodzin PalD.Ują4 
cych wz:i<ęła udJzfa'ł w uroczystośdaC'h by­
ła kr6'Iorwa ~edka O~g.a. WTruz z całą ro­
dziną, a 1l:aweiŁ - wprawdzie inoo<gn~to 
- ktt-ól'O'Wa ~a. 

DWl'OOlad państw za.gramj.cznych u. 
czeSltni

'
c:zy1li w uroczystośdach in cor­

pOt'e, O'bolk dworu papi,eskiego. Zauwa­
Ź1O'110 rówmeż wSlZystkich wybitniejszych 
czł>o.nków a:rysŁoIkxacji włoskiej. 

. Plac przed Ba:zyliką i okoliczne ulic~ 
zajęły .oLbrzymie tłumy mies-zkańoów 
Rzymu i piJelgl!'izymów przybyłych Hczn1e 
s.pecjalnie na tę uroczystość. u gór y: Wojska hiszpańskie na po.stoju w Tełuanie" . 

tła d o I e: Wywiadowczy aeroplan hiszpański nad bojowemi kolumnami wojsk • ____ mgiltiJ~~~:=~ 
Primo de Rivery w marszu. 

ROZBROJENIE NA MORZU. 
Waszyngton, 26 grudnia .. 

Z ,urzędowych kół komunikują, że od 
kilku już miesięcy odbywają się pomię­
dzy Stanami Zjednaszonemi, Anglją i Ja­
ponją układy w sprawie dalekonośności 

artylerji na okrętach wojennych tych 
trzech państw. 

W kolach oficjalnych, sądzą, że uda 
się za wrzeć odpowiednią umowę, która 
będzie odpowiadać idei powszechnego 
r·ozbrojenia. 

WYKRYCIE MIEJSCA POBYTU Czytaj c i e 
RADICZA. Repub .. 

Wiedeń, 26 grud'lliJa.. I " 
Do'noszą tu, z Zagrzebia, że policja 

wykryła już mi.lejs'ce pobytu Raclkza. (XXXX XXX~~~I!l'~~~i!'><G'<i)I 
Sz.czegóły trzymane są w iaJjemcicy. 

ę" • 



Str. S. "EXPRESS WIECZ!llNY". -- '. 

CASI. Dziś i dni nast~pnych 

(SZAŁ FILMOWY) 
w wykonaniu 30 gwiazd ekranu. Udział biorą: POLA NEORI, MARY PIKFOR~ BETTY 

COMPSON, NUta Naldi, Leatrice Joy, May Mc. Avoy, Agnes Ayres, CECIL B. D MILLE, 
Thomas Meighan, JACK HOLT, CHARLlE CHAPLIN, Lloyd Hamilton, BABY PEOG i wielu 
innych. 

Obraz .wytw6rnl "PARAMOUNT" w New- Yorłq. 

• 

ASINO 
Początek przedstawień o godz. 2-ej po pOło 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. 

A. [lnl~flll 
nI. KODJtantYDOWJka Iła 16 

1~~~ ~olarów 
Dziś pożp.gnalny Występ: 

POGROMCY -
KSON 

Najbardziej sensacyjnym punktem przedstawieni-a będzie 

między p. St. i Fr. Panowie ci założyli się o 1000 dolarów, 
że znana w tutejszych kołach towarzyskich pani X. wejdzie 

do klatki z tygrysami i wyjdzie z niej nietknięta. 

Pozatem nowa dotąd nrewidziana tresura i reszta wspania­
łego programu. 

Początek o godz. 8.30 wiecz. 

RlWIlIIIlBI 

-------­Wszystko widzi IP" -------­Wszystko słyszy 

Każdy przemysło 'ee, kupiec czy lekal'Zt 
a nawet 

KA,ŻOA KOBIETA 
wie ju~ dziś o tern, te ogoszenie zamieszczo­
ne w gazetach za poindnictwem Biura In· 

formacji Praso"Ych .Blp· ~ 

ZORA· ZA 
niezwykłą umiejętność rek\amowańła i za-
- pewnia powodzenie ogłasmjącemu się.--

Uwaga: Administracje pism pTzyjmują ogłoszenia 
na nasz rachunek. 

Ceny ściśle redakcyj e. 

Biuro Informacji Prasowych "B I P" 
Łódi, Cegielniana 40, tel. 20-62. 

••••••••• • ••••• 

m o d n y kredens, stół, 
pięe krzeseł i fo-
tel skórą Rryte. 

RU\Juowana\ f~ Dr. med • .. 

DBntmielka ~d~!~N 
• •• Specjalista chorób 

ud/nela lekch me- skórnych i wene-
~ie.c~iego jak rów- rycz'ly ch. Przyj­
mez l kotesponden- muj e od 8-10 i p611 

cji w tymte języku. 1- 2 i od .( - 8' 
Odpowiedź p. kRu-
tynow~na" do adm. ------

"i~;U~;~~ttl;7 t KlnIOR 

A IfRAl 
cała Łódź może się przekonał' trantalSe . 
że wszelkie perfumy mydła h d SpeCjalista chorób 
wady kolanskie, kreml' d~ C erche es s\(órnych i wene-
twarzy, Qraz Inne artykUły kos- le~ons tycz.nych i :vłosów 
metyune krajowe l zagranłc:zne ~abJnet Ront&ena 
kupuje się najłaniej najlepIej lt~IPonR5ed$on~ QhHłdre\ I śwlatło-teczmczy 

a a e acts9ł\ e. 1 
W Składzie Aptecznym J.~:l.2p'!.bl~~':' uUlOtrkowska 44 

H URMUlnA ~nkow~~Ul :;~~~ ,~!~a~~~~~:j 
• Dla dzieci do lat 14 l. ~rybullki O~~t~;~~~ 

czynne są z dniim l grudnIa 24 r. C kó lii Ił I [ l 
K~MPun ftUUnK~Wf [i~J~1~~~~ U Ił . · 

i promieniamI ., 

Ii~- ~'-u- ~laPOdl(kileru~nk[ielmyn'~~le~~, o r.~:':::~:;,: ~Ii~i:;1~~~~ 
PraYJmUje_ oa, 9 :4 słoncent wyz\Fno. 

, 00 Q-~ ł/ 

018 pon od 4-8 wyrq. PrzyjmUje 
Czytajcie "Republikę" . 

oddzielns pocze~lnla od' 5-3 l r 
Wiadomości udziela się w czwarki i soboty od godz. g do -- -­
Ile-j ran!) w szkole. p. Mąrji Wes9łkówny, Piotrkowska 84 ~rHlłł:~:~ ~'"ł'Iłf~lłł:HJ 

IJ t . W Łodzi zł. 2.50 miesięczuie - Zamiejscowa 4 złote O ł . . ZWYCZAJNE: 8 ~r za wiersz mil/melro'wy (na stronie 10 sZl'lt., W TEKŚCiE; 40 'Ć"'. z' wiersz mil im. 

re11Umera a. mlesie.cznie. _ Za2'ranicą 7 złotych mi.esie.cznie. _ ~ OSZen13. twwy (nil stf..4 szpalty). NEKROI.OGI i NA!?ĘSI:.ANą: 30 ~r. n wleru rulliiuetlOwy (nt 1l&pa ty 
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